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Nie thodzi nam o nazwe, ery mysumany 
mniosek przez mładze PPS m sprawie bezpo: 
średniego mypomiedzenia się woli narodu na 
żymatne zagadnienia — państmoto-narodoroe 
ma nazymać się referendum, plebiscytem czy 
antietą. Chadzi o cel t treść tego wniosku. 

Musimy na rostępie stwierdzić, że Naczelna 
Rada PËS obradująca m Warszawie nie u- 
chmalila punktóro na które m lakonicznej od- 
powiedzi „tak” lub „nie* społeczeństwo pol- 
skie miałoby zająć moe stanowisko, Zalatrie- 
nie tej sprawy przekazala porrotnie Centr. 
Kom, Wykonamczemu Partii, który po raciy 
gnięciu opinii innych stronnietm demokra- 
tycznych ma s/ormulorać zapytania sklero- 
mane do narodu. 


"2Zaporoedź ogloszenia 1 zepromadzenia 
„referendum Iudoroego" jest 5 seba ea 
niem — mybitnie posunięciem taktycznym 
PPS, a możnaby przypuszczać, że i innych 
partii zbłokowanych, © ca chodzi? Nie chodzi 
przecież o stosunek: społeczeństwa do uchma- 
lonych. i przepromadzonych reform spoleczno: 
gospodarczych, jak np, reforma rolna, uspolecz 
nienie czy upaństwowienie przemysłu, Spra 
ry te są bezsporne i definitywnie. zalalwio- 
ne, Chodzi mięc może jedynie tylko o kwestie 
takie jak mybory, termin ich, sposób przepros 
madżenia. To tot ro odniesieniem do tych Zn. 
gudnień sądzimy, że. projekt „referentilum" 
jest. posunięciem 'takfycznym, 


/Nie mehodząc m przyczyny ezy pobudki 
jakimi kierowali się przywódcy PPS, mamy 
mrażenie, że chodzi po prostu o odkladanie 
myboróm. „Przypuszeżenia te nie wą bezpod: 
alane, bo precież sam p. premier Osóbka* 


Warszawa 


Nie jest to już świat deskami zabity, zam-! 
knięty w kolowrocie codziennych, gospodar- 
skich zajęć, ograniczony dreptaniną wokół 
zwykłych kłopotów domowych i sąsiedzkich. 
Nie jest to już świat, którego granice koń- 
czyły się na murze parafialnego kościoła, 
albo na bruku powiatowej mieściny. Masy 
chłopskie wyszły na szeroki gościniec Polski 
i Świata. Wkroczyły na arenę historii, by 
pisać ją swym wysiłkiem, swym trudem, nwo- 
ją myślą, wolą i niezaprzeczalnym stwier- 
dzeniem: jesteśmy, żyjemy tworzymy. 

Marsz ten, rozpoczęty na większą i żor- 
ganizowaną skalę pięćdziesiąt lat temu, w wy- 
niku rwym doprowadził do tego, że w dzi- 
siejszej rzeczywistości naszej nie nie może 
być wykonane bez udziału i woli mas chłop- 
skich. W walce o to stanowisko. kształtował 
się światopogląd chłopski, myśl i czyn ludo- 
wy, wzbogacany nowymi doświadczeniami. 
Wykuwał się chłopski świat myśli i czynów, 
woli i tęsknot, wysiłków i dążeń, © 

1 obraz tego chłopskiego świata znajdule- 
my zarówno w naczelnym organie PSL jakim 
my jesteśmy, jak i pod tym samym tytulem 
wychodzącym miesięczniku. ¢ o 

W artykule wstępnym miesięcznika „Chlop 
ski Świat” p. t „Zapowiedź druga” czyta- 
my: t 

Ponowny start „Chłopskiego Swiata". od- 
bywa się z płaszczyzny podniesionej o leń| 


geo Ea się na zgromadzeniu Rady 
Naczelnej PPS, że „z wyborami nie należy sią 
śpieszyć”. 

A mięć sprawa jest jama. Najpierm „refe 
rendum”, o którym fak mómił p. premier, że 
mn ono „myjaśnić perone sprawy konstylu* 
cyjne" oraz będzie przeprowadzone 
tem „wielkich: spram i mielkich reform" t 
że „żadne PSL nie będzie się mogło, myslami 
fu na targ i demagogie i powiedzieć ja cheo 
lepszej demokracji, „lepszej surerennaści" 
później ordynacja wyborcza i wreszcie po żni- 
mach wybory. 

Z ratą peronością PST, nie będzie swego pro: 
gramu mystamiało na targ. Znany jest on od 
dziesiątków lat m swych podsłamorych za- 
łażeniach i zasadniczej linii ideologicznej. 
Wzbogacany nowymi doświadczeniami i prze-| 
życiami: jest on m różnej formie podawany do| 
publicznej miadomości i swymi rzetelnumi po-| 
stulatami nie ma zamiaru rywalizować z wy” 
ukanymi, rewelacyjnymi hasłami. 

Jeśli zaś chodzi o samo zagadnienie refe- 
rendum, ordynacji, wyborów, lo naszym zda. 
niem czynniki miarodajne powinny dołożyć 
swych starań, aby dać możność społeczeństwn 
zadecydomwania a zwierzchnich władzach Pań. 


sioa i Narodu, ra może dokonać się przez 
rozpisanie wyborów do Cial Ustarwodaró- 
czych, 


my, że leży to zarómna m interesie 
państwa jak i narodu, aby okres fymczaso- 
mości jak najrychlej został zakończony, W ply=| 
nie to bezwątpienia na slabilizację naszych 
stosunków i wzmożone tętno odbudory kr” 
ju. Okres laki zakończyć sięm6'e* jedymie 2 lą 

i m. wyborach porooła swé 
e z kolei porapia do życia 


się również mtedy le ji pory o wplymy 
1 zasięg poszczególnych partii demokratycznyc 
m Polsce, Naród sam, z nieskrępomenej moli 
mypowie się jasno i otwarcie. A na tym| 


rszysłkim nam winno 


To też stopniowanie nejpierm referendum, 


dorobek ideowy, te umiejętności i sprumno- 
ści, te reformy, te doświadczenia i przeży- 
cia, jakie przyrosty w Ruchu Ludowym od 
|roku 1939 do dzisiaj, W zbogacił się chlop- 
| ski świat. Uwyraźniło się jeszcze kordzief 
oblicze wsi, pogłębiło się poczucie chlop- 
skiego pradawnego dobylku i świadumość 
własnej odrębności. Tym samym utrwaliły 
się i wzmocniły le wartości, od których 
każdy dobry patriota oczekiwał już przed 
wojną i oczekuje teraz odnowy życia pol- 
skiego. Kto zapatrzony jest w Polskę jutra, 
w odrodzenie jej kulluru przez skierowanie 
się w jedno ogólnonarodowe łożysko godne- 
go dziedzictwa przeszłości, oroz przede wszy 
sikim pierwiastków ludowych, tak wybitnie 
kulturolwórczych, ten pojmie łatwo znaczeni: 
wydobywania na jaw tych poglądów, tych 
podstaw i tego ksztaliu, jaki znamionuje 
wieś i ze wsi się rodzi. Ze wsi, jako war- 
szlalu pracy, ze wsi — jako $ iatopogłądu 
tworzącego się pod wpływem ziemi i słońca, | 
ze wsi jako społeczności o żywiołowej silę 
idei spolecznych i politycznych. Klo w pol- 
sce umiłował samodzielne drogi, klo chce si 
oprzeć na właśrujm dorobku i własnej 
kości m każdej dziedzinie życia, klo zrozu- 
miał potrzebę umiaru, rozwagi, trwania, spra- 
wiedliwości i wydźwignięcia ponad wszy-| 
siko czlowieka — len z utęsknieniem będzie 
zwracał swe oczy i kroki ku ożywczym zdro- 
jom wiejsko-chlopskim. 

I feszcze jedno. Polską odradza się z lu- 
du, z pracy chłopa, robolnika, inteligenta. 
Każda grupa spoleczna ambitnie podkreśla 
la — i słusznie — swój wklad w całość 
tworzywa narodowego. Wie wymiera swój 
połeżny wpływ na stosenki w Polsce ża 
pośrednictwem krociowych szeregów Ruchu 
Ludowego: poliycznego spółdzielczego i 
A4 Ruch Lu- 


wychowawczego. To 
dowy odgrywa rolę tysiąc 


później opraczmywanie i ogloszenie orgy- 
nacji i kalendarza myborczego i reszcie 
odraczane mybory mogą budzić pewne znie- 
cierplimienie m spoleczeństwie, meale nie 


sprzyjające normalizacji stosunki 
nyy a nam 
na lo; żę réine pokulujące gi 
moją ulatwione zadanie m swej k 
cie podkkopu jącej rozrost i upowszechnianie się, 


zasad i form zwycięskiej demokracji. 


m mernętrz. 


re 


krolnych przewo- 

dów, którymi krążą wzajemnie oddzialywują 

ce na siebie różne światy: chłopski, ogólno* 
narodowy i: ogólnoludzki. 

Nie sposób jest w krótkim i 

mieścić czy streścić nawet te wszy stkie za- 


| darczo nie tylko na wewnętrzny użylek swe- 3 ý k 
el sce muszą się znaleźć w przyszłym rządzie 


| co najmniej trzy główne stronnictwa polilycz- 


gadnienia, jakie stały się treścią chłopskiego 


świata, chłopskich zainteresowań i troski. Z. 
konieczności ograniczyć się musimy do naj- 
bardziej w tej chwili żywotnych zagadnień 
i tu znów pozwolimy sobie na przyloczenie 
niektórych ustępów z artykułów zamieszczo- 
nych w „Chłopskim Świeci 


Sprawy Polski 
i Zw. Radzieckiego 


Jedną z najżywotniejszych spraw naszego 
narodu jest nasz stosunek do Związku Ra- 
dzieckiego i oto na ten temat tak pisze pre- 
zes PSL Stanisław Mikołajczyk: 


My. PSL-owcy, w poczuciu swej współ- 
odpowiedzialności za losy kraju i narodu 
uważamy, że zagadnienie to góruje ponad 
wszystkimi, i właśnie dlatego trzeba i nale- 
ży na ten temat pisać, mówić i działać w 
ramach swego zasięgu i możliwości, bez 
względu na to, jak to zostanie ocenione i 
przyjęte, skoro w naszym pojęciu działamy 
słusznie i uczciwie, 

Podchodzimy do sprawy stosunków pol- 
sko-sowieckich w następującej kolejności 
stopniowania interesów. 

Jako Polacy na pierwszy plan stawiamy 
interes Polski i jej obywateli. Drugim z rzę- 
du jest wspólny interes narodów polskiego 
i Związku Sowieckiego. Za nim interes 
wszystkich narodów żyjących i pracujących | 
na rzecz trwalego pokoju, rozwoju kultury 
duchowej i materialnej i budowania trwalego 
szczęścia ludzkości: 


Sigd też zasady „wzajemnego poszano- 
wania swej niezależności i suwerenności, jak; 
również nieingerowanie w sprawy drugiego 
państwa”, wyluszczone w układzie polsko- 
radzieckim — przyznajemy otwarcie — są 
nam specjalnie drogie. 

Interesem Polski — jest być niezależnym 
i suwerennym — silnym politycznie i gospo- 


go narodu. Stanowimy wtedy równo: 
podwójną wartość dla swego wschodniego są- 
siada — jako kontrahent we wzajemnej wy- 
mianie towarów i dóbr kulturalnych, ale 
równócześnie silna ochronę od wiecznej a-| 
gresji' 1 imperialiżmu niemieckiego na 
W schód. 

Generalissimus Stalin powiedział mi kie- 
dyś, że ustrój komunistyczny w Rosfi zdal 
egzamin, pozwolił zmobilizować środki, en 
luzjazm i armię, które osiągnęły tak wspania- 
łe zwycięstwa, dodając, że Polska demo- 
kratyczna i jej naród, który ma swoją trady- 
cję, kultur i doświadczenie, znajdą swój 
własny sposób urządzenia się, bo to co jest 
dobre i zbawienne w jednym kraju, nieko- 
niecznie może być dobre dla innego narodu. 

Z pewnością komuniści polscy znajdują 
największe, bo ideologiczne poparcie i zro- 
zamienie u komunistów radzieckich. 

My PSL-owcy lulaj nie mamy zamiaru 
i nie chcemy konkurować. Wydaje nam się 
jednak, żć idąc szczerze po linii współpracy 
polsko-sowieckiej w wychowaniu olbrzymich 
mas obywatelskich, które darzą nas swym | 
zaufaniem, rozszerzamy, znakomicie podsta- | 
wy tządów przyjaznych i gotowych da współ 
pracy wolnej i suwerennej Polski ze Związ-| 
kiem Sowieckim. 
ioni byloby, gdybyśmy idąc tak ma- 
sowo na budowę demokratycznej Polskf Lu- 
redyta* zatfa: 
eli diabła” czy 
z roku 1937 


też autorzy artykulów 
pl. „Ciszej o Sowielach”. 
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CHŁOPSKE ŚWIAT 


Z tą wiarą | w tym przekonaniu, można 
by nasz stosunek do Związku Radzieckiego 
zreasumować w jednym zdaniu: 

Silna — wolna — suwerenna Polska de- 
mokrałyczna — w sojuszu i współpracy ze 
Związkiem Sowieckim — w sojuszu ochron- 
nym przeciw wszelkiemau imperializmowi 
niemieckiemu — we wspólnym wysiłku na 
gruncie Zjednoczonych Narodów w budo- 
waniu pokoju — i szczęścia ludzkości, oto 
ideały, które nam, chlopom PSL, są drogie 
i święłe, i dla których żyć i pracować prag- 
niemy, i będziemy. 


Zagadnienie 
wyborów 


Drugą ze spraw — to kwestia wyborów. 
I ta sprawa nie została przemilczaną. Sekre- 
tarz Naczelny PSL Stanisław Wójcik wy- 
powiada między innymi w artykule „Demo- 
kracja a blok wyborczy” co następuje: 


Wojna i straszna okupacja hitlerowska 
również nie dawały możności wyrażenia się 
woli narodu w sprawie zagadnień ogólno- 
państwowych 

Nie też dziwnego, że bezpośrednio po 
zakończeniu wolny na czoło naszego życia 
państwowego wysunęła się sprawa wybo- 
rów — naród chce wreszcie wypowiedzieć 
się, kogo darzy swym zaufaniem i w jakim 
składzie chce widzieć organ swej wladzy 
ustawodawczej. 

Głosi się wszędzie, że blok wyborczy 
wszystkich stronnictw jest koniecznością pań- 
slwową, w szczególności wobec ogromu za- 
dań, jakie stoją przed państwem, oraz wobec 
stanu ciągłego zagrożenia demokracji od 
strony wstecznych elementów. 

My. ludowcy, nie negujemy ogromu za- 
dań, jakie stoją przed narodem i rządem, 
i dlalego już Kongres. wypowiedział się, 
że bez względu na wynik wyborów w Pol- 


ne jak: PPR, PRS i PSL. 


W rozmowach na temat bloku, stanowisko 
to podirzymywaliśmy podkreślając, że wspó: 
praca w rządzie winna się opierać na zo 
sadzie uzgodnienia w oparciu o przyjęty na 
dalszą meilę program działalności rządu. 

Blok ogromu zadań nie rozwiązuje, a od- 
wralnie może być w skulkach czynnikiem 
utrudniającym rozwiązanie tych zadań, jeżeli 
‘nie będzie dostatecznie odtwarzał istolnych 
dożeń szerokich mas w narodzie, Jakimi sa 
chłopi i robotnicy, gdyż wówczas masy le 
nie darzyłyby zaufaniem przyszłego rządu, 
a przez ło i praca jego byłaby znacznie nirud 
niona, tym bardziej, że masy te chcą islot- 
nie w pełni skorzystać z przysługującego 
im prawa wyborczego. 


Nie wynika z lego, aby pojęcie bloku 
miało być obce demokracji; blok może mieć 
zastosowanie w ustroju demokratycznym, ale 
wszędzie lam. gdzie obok pokrewnych so- 
bie dążeniami stronnictw istnieją, również 
sironnichwa o zasadniczo odmiennych świa- 
topoglądach. Mogą lączyć sie wówczas w 
jednym bloku wyborczym spokrewnione ide 
owo stronnictwa, celem osiągnięcia lepszych 
rezultatów w wyborach*w rozgrifwce z ugru- 
powaniami zasadniczo różniącymi się. 

Zblokon 
iziałającyje 
ýla już calkowicie idee wyborów, Sprawa 
wyborów w lym wypadku jest juž przesądzo 
na w gabinecie przedstawicieli parlii, tam już 


anie się nałomiast m 


Str, 2 


wszystko jest zrobione za wyborcę, któremu 
nie do decyzji poza polwierdzeniem nie po- 
zostawiono, 4 jeżeli nie zechce potwierdzi 
i nie odda swego głosu, lo też aki ten nie bę- 
dzie miał żadnego wpływie prawnego ra 
wykik. 


Z tych też względów PSL db zagadńiehia 
bloka wyborczego podchodziło i podchodzi 
bardzo ostrożnie i z dużą rozwagę, aby nie 
sprzemewierzyć stę idei demokracji. która 
przez tyle łat głosi i o którą prowadziło nie 
ustęgliwa walk polskim wsłecznietiiem 
i sanacyjno-ozonowym reżimem, 


Dlatego. też powiedzieliśmy, że PSL mo: 
pożytywnie ustosunkować się do zagddni 
nia bloku po wytworzeniu takiej atmosfery, | 
w której istomie masy chlopsko-robolnieze 
odczuwałyby potrzebę bloku, a przy tym 
zasady bloku w tej liczbie i podział wpły* 
wów. musiałyby odpowiadać istotnym nurtom. 
i dażeniom mas 


Dlatego też powodowani najgtębsz. 
o sprawy peństwowe i narodowe zgl: 
swoje kontrpropozycje jako podstawę 
cyskusji na temat blok. 

Wryczuwamy, że przyj 
stonych. w naszej proparyc 
ni oddźwięk w kich masach chlopskich, 
robotniczych i inteligencji >racująceg. a prze- 
to na tych zast dach zbudowany blok nie byl- 
by czymś narzuconym, ale wyrazem dążeń 
narodu. « «bł 


troska 


zasad podnie- 
znuśdajc dodal- 


Nasza odrękpność 


Szeroki ktąg zainteresowań Ruchu Ludo- 
wego wynika z własnych przemyśleń i wła- 
snęch przepracowań. Nasz, chłopski świa. | 
topogląd posiada odrębne swe cechy, swój 
indywidualizm. Stwierdzenie tego możemy 
znależć na łamach cytowanego uChłopskie- 
go/ Światu” w artykule Jana Deca p.t. „Od- 
rębność chłopskiego światopoglądu”, w któ- 
rym spótykamy następujące sformułowania: 


Gdy w szeregach ludotwych mówinty o od. 
rębnych, własnych zasadach światopoglądo” 
wych, gdy wytyczamy l eruttkowe chłop: | 
skiej ideologii społecznej, z tóżmich stron 
wytwołajeńty co najmhiej zdziwienie, a pze- 
ważnie liczne zastrzeżenia i pouczenia, żè 
chłopi za kimś lub tw najlepszym razie 
kimś zawsze iść powinni. 

Wobec takiego nastawienia da ehtlopów czyź | 
mogły posiadać znaczenie spaśtiześćnia i ue 
wagi na tepiat odrębnej psychiki czy kult 
sy chłopskiej? Powszechnie stwierdzono, że 
chłopi związań z przyrodą i p>aen na ra 
mö tkwią w storm łwęgt pogłąędów 
i zwyczajów tradycyjnych, że mimo niwela: 
cyjngch wpływów kultury miejskiej == zt- 
chowują własny wyraz w twórczości kultu- 
ralnej, że nie wyzbywają się wielkiego oby: 
czafa t odrębnego słyła życia. 

To wsżystko było dostrzega 
lu, klasyfikowane i oceniane, Nikt mie prze- 
czył, że maleźy to utmażać ża centy surowiec, 
z którego obficie może eżerpać kultura na-| 
rodówa. Natbet tn 1 ówdzie ókazywano żal, | 
że niektóre z tych żetwńętrznych przejawów, 
kalturg ludowej zaczynają się już zdlracać: 
w szarzyźnie kaltary miejskiej. 

Nikomu jednak nie przychodziło do gło- 
wy, ażeby na takich naturalnych elementach 
świadomości, odmientego patrzenia ha zjawi-| 
ska świata i śłostńki Indżkie, można było! 
oprzeć odrębny świdtopoglał chłopski. Pize-| 


|. 


przeż wie- 


že 
cież to tylko przejawy chłopskiego tradycjona 
lizmu, który, człowieka pozbawia oceny Riy- 
tycznej w słosunku do zachądzących wo- 
kół miego zjawisk. To tylko bezmyślne i au- 
tomanjcżne naśladownictwo odziedzicżonych, 
wzorów. To prymitywny poglad na świat 
w dażej mierze przepojony zabobonem, ierà- 
cjónalnymi wierzeniami i gasłani, pozosta- 
wionyni jako balast po najdawniejsżej przesz 
łości. To żadnu wartość pozytywna, leez 
raczej daża przeszkoda na drodze postępu. 


Oficjalni pionierzy postępu spolecznega | 
takie zaźwyczaj wyroki wydawali o chłop: | 
skich tradhyciach, pojęciach i poglądach na 
świat i życie, o chłopskim dorobku kultural- 
mim, opartym również na bogatym podłożu 
rodzibiej tradycji. Sami chłepi zachowywali 
wielkie przywiązanie do swojskości. Pod- 
świadomie zachowywali w sobie własne pa- 
irzenie mi zjewiska przyrody i odmienną 
oćetę stosunków między ludźmi. Leez któż 
mógł się łudzić, że jest rzećzą możliwą to 
wszystko tak łatwo wydobńć na powierz- 
chnię świedomych i uporządkowanych po- 
ględów. 


CHŁOPSKI 


Najpierw musiała się zrodzić wśród chło- 
pów zbiorowa myśl społeczna i zbiorowy 
wysiłok dokonania przeobrażeń w. stosunkach 
ludzkich. Wtedy mogly'się dopiero twyriż- 
niać i ujedńostajniać wspólne pojecia i pog- 
tędy. Wpierw Ruch Ludowy mtsiał rozbu- 
dzić zbiórómwe dążenia, które coraz bardziej 
potrzebowały majślowego uzasadnienia i po- 
głębienia, W tym ważną rolę musiały ode- 
grać przodownicze jednostki i mniejsze ze- 
społy asób. To mogla nastąpić dopiero w od- 
potwiednim elapie rozwojowym Rathu Ludo- 
niego. 

Nawiązuj: 
zażńaczyć, że ndśrę stańowisko światopo- 
lądowe nie wynika z koncepcji filozofi 
nej ani leż żadnej sztywnej sformułowanej 
doktryny. społecznej, Jest ona glosem życia 
wolnego twórcy chleba, które ło życie przy 
wielu przejawach zmiermości zachowuje 
znaczenie więcej cech stałych i trwających 


MICHAŁ ULEWICZ 


do tych fozważań, pragniemy | 


SZTANDAR 


przez całe pokolenia, ni. 
nych zawodach. 

Świadomość odrębności stanowiska chlop- 
skiego światopogląd zarysówała. się t ME 
dał dojrzewa dopiero z rozwojem Ruchu 
Ludowego. Ten bowiem jednocześnie z wy” 
lyczaniem drogi dla działań politycznych 
rozwija doniosłe prace spoleczno-wychó= 
wawcze i kulturalne, dla których szuka 
głębszych uzasadnień i wskazeń we wiaści- 
twościach póychieznych oraz warunkach 
cia człowieka wiejskiego. 


Rach Ludówy nie szukał punklu oparcia 
w zmienhych nurtach myśli filozoficznej siro- 
ioh czasów, gdyż chłopi posiadają własna 
filozofie a, wyprecowana doświadeze- 
niami wielu pokoleń która dochodząc dő 
poziomu pogłębianej  samowiedzy, bynaj- 
mniej mie jest przejawem prymitywizmu 
i naiwhego realizmu, 


jaro 
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Nie może stąd wynikać, że gardzimy tym. 
co nauka niesie ludzkości, To wszystko 
pragniemy. wykorzystać, lecz nie zatracić 
jednocześnie wlasnego oblicza, na którym 
wyryty jest cenny stygmał wieków, 


Narodziła sie nowa rzeczywistość. Chłop 
w swym dziejowym pochodzie od prawieków, 
przez pracę i krew stał się pełnoprawnym 
współgosbodarzem naszego państwa. Two? 
rzy go zgodnie że swym pragnieniem. Prze- 
budowuje go w myśl swego ludzkiego ŚWia- 
topoglądu, bowiem jak powiada Jan Wiktor 
W „Ożywczych Krynicach”: „stremienie mi- 
łości prźepłynęły przez serca wsi w dniach 
cierpień, ucisku, sromoly i stały się milo- 
ścią Ojczyzny Zwycięskiej”. Stały się one 
nie tylko miłością, ale wolą i czynem w jej 
budowaniu, w gruntowanu w niej chłopskie- 
go świata 


CO BEDZIE Z TRIESTEM? 


Wśród wielu bardzo ważnych problemów 
powojennych sprawa Triestu wysuwa się na 
czoło, stając w jednym rżędzić ze sprawa» 


jednokrotnie ju 
wi przedmiot zainteresowań, sporów i róż- 


Ulmów międzynarodowych. Dotychczas wszak- 


że załatwiońa ostatecznie nie została. 

Istota zagadnienia polega na trojakim roz- 
wiązaniu, jakie z różnych stron jest wysu- 
wane. 

"Tak więc jedhi twierdżą, że Triest, wiel- 
kie miastó portowe, winien należeć do Włoch, 
ponieważ ludność triesteńska jest w więk- 
szości swti pochodzenia włoskiego: ini sto- 
ją ha stanowisku, że największe i najbardziej 
nałtiralne prawa do Triestu posiada Jugosla- 
wia. A są wreszcie i tacy, którzy z tego por- 
tu adriatyckiego, stanowiącego okno Euro- 
py Środkowej na morze i na świat, chcieliby 
uczynić „wolne miasto”, pód kontrolą mię- 
dzynarodowę, podobnie jak po poprzedniej 
rójnie „wolne miasta” uczybiono z Gdańska 
i Klajpedy., € 

Spór jest poważny;i jak dotychczas zwo- 
Jennicy każdej z tych koncepcji twardo bro- 
diq swych” pozyćji. 

Jak wiadomo Adriatyk ód północy zam- 
kniety jest niewielka stosunkowo prowincją, 
Która nosi nazwą: Kraina Julijska, albo też 
Wenecja Julijska, Największym miastem 
tei Krainy jest Gorycja, położona nad ize- 
ką Socza (po włosku: fsonsó). Zarówno Gö 


ymi 1 najpilniejszymi. Nie-| 
stanowiła ona i nadal stato-| 


rycja jak i Sócza zane są ż zaciętych i dłu- 
gotrwałych bitew z poprzedniej wojny świa- 


towćj. 
| MYA 
Od strony wschodniej u pólnocnego-eypla 


morza Adriatyckiego znajduje się półwysep 
zwany /strią. Graniczy on z Krainą Julijska 
na północy, oraz ze Słowenią ha wschodzie, 
Na Istrii znajduje się duży port wojenny 
Pola. Od strony  południowo-wschodniej 
Tstrię z pólwyspem Bałkańskim spinają jakby 
klamrą dwa miasta portowe, przedzielone 
wąską rzeczką. Są tą mianowicie: Rjeka 
(dawna włoska nazwa: Fiume) i Suszak. 


Wreszcie ma północy Adriatyku objęte 
ramiónafi Krainy  Julijskiej leży wielkie 
miastó portowe — TRIEST. 

Zarówno Istria jak i Kraina Julijska, to 
odwieczne ziemie słowiańskie, zamieszkałe 
ongiś tylko przez Słoweńców, podobnie jak 
i sąsiednia Słowehja. 

Przeż długi wszakże oktes stanowiły one 
lczęść składówa monarchii austriackiej, któ- 
rej polityka w stosusku do plemion słowiań- 
skich była nieprzyjazna. W szczególności 
| władze tustriackie utrudniały albo wpzost aa- 
braniały Słoweńcom osiedlania się na terenie: 
miast, zwłaszcza większych, które celowo ob- 
sadzano ludnością niemiecką i włoską. Ponie- 
|waż jednak tereny włoskie były bliżej niż 
niemieckie, żatym wsżystkie większe ośtod- 
lki miejskie skolonizowane żostały bądź przeź 
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Pomóżcie nam zgromadzić materiały 
diu historii Ruchu Ludowego 


Ruch Ladówy nie ma jesrcze opracowanej do-4 


ladnie i źródłowo historii, Optaćowanie jej 
zwłaszcza na terenie b, Kongresówki natr 
dajie ma wielkie trudności z powodh spalenia 
ję księgozbiorów w Warszawie. Zńikty książ: 
roczniki, pismu è inne materiały, które utat- 
wślyby pracę historykom Ruchu Ludqweśo: 

Wiele e tych materiałów możemy znaleźć 
jeszcze po weiach u działaczy ludowych lub lèt 
redzin, jeżeli osi już wie żyją. Pómóżcie tai 
zgrómadźść te materiały, Wszystkim nam zalo- 
zeć powinno. sby rozwój Ruchu Ludowego 
wsrechatrofnie i źródłowo przedstawiony był 
mastępnym pokoleniom. Należy im unaocznić 
trudności jakie w Ruchu Ludowym spotykał 
na swej drodze, pokońywał je przez wytrwałość 
otaż poświęcenie dzi: i 
ków. Nieodzownym jest opracowanie przēbřá- 
żeń wsi w zakresie duchowym i miterfalnym. 

Współpracujemy  wśżyscy w zgromadzenii: 
materiału do historii Ruchu Ludowego: Szukaj- 
mwy ich u różnych zbieraczy. 

Jakie materiały winy nas interesować? 
Erzede wszystkim roczniki pism ludowych, jak: 
„Gazeta Świąteczna”, zwłaszcza ż okresu, kie- 
dy redagował ją Konrad Prószyński, „Zotza“ z 
vkresn redagówenia jej przez Jóżeśą Grajńerta, 
Mieczysława Brzezińskiego, M. Malinowckiego 


i z czasu wojny poprzedniej „Zagi ycie 
Grómadzkie”, „Pobidka”, „Siewba jara 
sie” „Lud Polski”, „Połska Kudowa" wyda- 


wana w Lublinie, „Wyzwolenie”, „Gazeta Lu- 
wydawana w Lublinie, przeniesiona 
óżniej do Warszawy, „Ludowiec”, „Wola bu- 
dt”, przedwój: „Ziełony Sztandar” i „Piast”. 
Pisma młodzieży wiejskiej, jak „Drużyna”, „ 
saa Drużyna”, „Siew“, przedwojenne „Wici 
„Chtopskie Życie Gospodarcze”. Polityczny 
Ruch Ludowy idący w kieranku uświadaiia- 
nia pótriotycżnego chłopów odbywał się w b. 
Kongresówce nielegalnie. Dlatego trudno be- 
dzie znaleźć pisma, odezwy, broszury, które po- 
tefemnie były po wsiach  rożpowszechniane. 
Ale może się jednak znajdą u jakiego zbiera- 
za takie piśma jak „Polak”, wydawany w Kra- 
Rosie i tejnię rozpowszechniany. wb. Konste- 


aczy i swoich zwoleńnie | 


sówce, wydawana uielegalnie w Warszawie 
Polka", następnie „Półak”, wydawany niele- 
zatiie w cząsie poprzedniej wojny przez Polskie 
Śironnictwo Ludowe. Może się znajdą i inne 
pisma nielegalne, odezwy, brosżury, które jako 
cenne fzóczy należy uratować, Ważna jest dzia. 
tolńóść purlameńtorta posłów i senatorów fu- 
cówyeń, U wielu z nich lab u rodzin ich mogly 
sie zachować stenogramy z posiedzeń, wnioski, 
projekty, interpelacje, książki z działalnością 
sejmową związane. Należy je również zebrać 
i udostępni laczy Ruchu Ludowe* 
ge, jak i ożyitiych działaczy politycznych. 

Wsiystkie w tym zakresie informacje probi- 
tny kierować pod adresem: Warszawa, Al, dJe- 
rozolimskie 85, Bibloteka P,Ś.L. 

Mamy wielu starszych działaczy ludówych. 
Może są wśród nich tacy, którzy spisali swoje 
wispomńienia. A jeżeli tego dotąd nie zrobśli, 
niech tego nie zaniedbują: Młodst działucze 
winni ich do tego zachęcić, a nawet pomóc przy 
pisaniu. Takie wspomnienia mogą nam również 
wiele cennego materiału do historii Richu La- 
dowego wnieść. Mogą być nawet wydriłkowa* 
ne przez PSL. i rozpowszechnione wśród czy 
teiników ha wsi i w mieście. Należy tylko spra- 
wie tej poświęcić więcćj uwagi, aby nie tracić 
cennych wspomnień tych działaczy, którzy je- 
szcze pierwsze początki ńvganizacji ludowej pa- 


nziętają. 
AL Bogusławski 


"CHŁOPSKI Ś 


Czytajcie i rozżpowszechniajcie: 
CHŁOPSKI SZTANDAR: naczelny organ PSL 


»GAZETĘ LUBUWĄ:« pismo codzienne 


napływową ludność włoską, bądź też przez 
wynaradawianych nagwałt Słoweńców. 


Doszło do tego, że kilka miast istryjskich 
i julijskich zamieszkają w znacznej więk- 
sżości Włosi, podczas gdy większość wsi, 
Josad i miasteczek zamieszkana jest niemal 
wyłącznie przez Słoweńców. Czyli sytuacja 
jest analogiczna z tą, jaką mieliśmy u nas po 
poprzedniej wojnie w Gdańsku oraż niektó- 
rych innych miastach na Pomorzu, Wielko- 
polski i Śląska, gdzie prześladowano Pola- 
ków a faforyzowano sprowadzonych z Ree- 
szy osadników niemieckich. 


Triest, Gorycia, Pola i kilka nnych*0środ- 
ków miejskich, to w większości Włosi, alc 
wsżędzieindziej na tych terenach to — Sło- 
weńćy. Nawet na przedmieściach miast 
portów mieszkała znaczna liczba Słoweńców, 
której broniono jednak wstępu do śródmie 
scra, 


Kraina Julijska i Istria, wraz z Triestem 
Rjeką, Gorycją, Pola i in, przyłączone by- 
ly ostatnio dò końca wojny do Włoch. 
Wszakże już podczas wojny jednym z naj: 
silniejszych ośrodków partyzanckich Jugo- 
sławii stała się właśnie — fstria oraż przy” 
legające do niej tereny julijskie, co dosta- 
tecznie świadczy o duchu i uczuciach miej- 
sćówej ludności. Ostatecznie tèż wszystkie 
tereny oswóbodzone zostały z pod okupacji 
włosko — niemieckiej przez oddziały jugo- 
słowiańskie. 

Sam Triest po ciężkich walkach z Niem- 
cami został zdobyty przez Armie Jugoslo- 
wiańską, która własną krwią okupila powrót 
na prastare ziemie słowiańskie. Wkrótce jed- 
nak na żądanie aliantów Triest został obsa- 
dzony przeż wojska anglosaskie, które pozo- 
stają w nim dotychczas, 


Otóż trzeba sobie zdać sprawę, że Triest 
dla Jugosławii: jest niemniej życiowym pro- 
blemem, niż Gdańsk, niż Gdynia i Szczecin 
dla Polski. 

— Dlaczego? 

— Przede wsżyżtkim dlatego, że jest to 

jedyny port, posiadający wielkie jugoslo- 
wiańskie zaplecze gospodatcze. Inne adria- 
tyckie porty, jak Rijeka, Dubrownik, 
i td. takiego zaplecza nie posiadają, © 
od wnętrza kraju odgtodzone są w. 
walem skalistych gór. Powoduje to, że ko- 
mitikacja z tymi portami — transporty to- 
warówe — napotyka na wielkie truditości, 
obniżając przez to wartość portów do mini- 
mum. 


Natomiast jedynym portem, do którego 
jest łatwy dostęp lądowy, to właśnie — 
"Triest. Stąd też stanowisko Jugosławii, do- 
magające się Triestu, stanowi naprawde 2a- 
gadnienie życiowe, a nie prestiżowe czy pro- 
pagandowe jedynie. 


miesięcznik ideowó- 
programowy PSL 
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CHLOPSKI SZTANDAR 


Str. 


Uniwersyłeiy Ludowe 


Gać Przeworska.. Nietążków.. So- 
kołówek ; owa niepowstrzymana chęć 
i wola, ów gromadzki wysiłek samej 
młodzieży wiejskiej, wiciowej w budo- 
waniu coraz to nowych Uniwersytetów 
ludowych na Łowickim.. Krakow- 


skim... Pułtuskim, świadczyć mogą naj- M 


lepiej i najwymowniej o tym, jak bliską 
Młodzieży Wiciowej była idea Uniwer- 
sytetów Ludowych, jak gorącą była po- 
trzeba ich tworzenia, która zaspokoić 
by mogła ów pęd młodzieży chłopskiej 
w zdobywaniu wiedzy, w kształceniu 
charakteru, w pogłębianiu kultury umy- 
słu i kultury serc. 

A przecież nie były lo czasy, w któ- 
rych swobodnie mogła się kształtować 
i rozwijać, wolna od przesądów. wno- 
sząca ożywczy strumień w załęchłe sto- 
sunki społeczne i. kulturalne w Polsce, 
myśl ludowa, myśl wiciowa... 


Gruntujący się na elitaryżmie m 


ST. MIKOŁAJCZYK 


Młodzieży 
ledzy! 

Pierwsza pieśń, którą z racji dzisiej: 
szej uroczystości zaintonowaliście wśród | 
ięcy tu zebranych, to pierwszy hymn | 
elkopolskiega Związku Młodzieży 
skiej, dumny, bojowy, ambitny, 
jurny, który zaraz w pierwszych latach 
wzywał was do walki i pracy i który 
erał podwoje pierwszego Uniwer-| 
yteltu Ludowego  Wielkopolskiegą| 
Związku Młodzieży Wiejskiej „Wici“ w 
Nietażkowie. 

Druga śpiewana dziś pieśń, to hymn 
Bołalicnów Chłopskich. 

Pieśń o bohaterskich czynach mło- 
dzi chłopskiej, która nie żałowała 
|krwi serdecznej w obronie swego kra-! 
[ju w czasie okupacji niemieckiej. Na 
przestrzeni tych kilku lat od 1937, gdy 
rozpoczynaliśmy pracę w Nietążkowie, 


Wiejska, Koleżanki i Ko-| 


Wychowujemy wolneg 


zanacyjny tłumił ją wszelkimi sposoba- | 
mi: wynajdywaniem przeróżnych krucz- | 


70 dzień dzisiejszy, ileż wydarzeń dzi 


ków prawnych, adminiętracyjnych, pał- 
ką policjanta, mandatami karnymi, are- 
sztowaniami, Berezą. I w tym tłumie- 
niu nie był przecież odosobniony. 

Wstecznictwo polskie popierało go 
rzęsistym przyklaskiem, rade z podzia- 
łu obywateli polskich na dwie klasy: 
uprzywilejowaną elitę i olbrzymią więk- 
szość społeczeństwa  odsyłanego jako 
siłą robocza dla wybranych „panów“ 
do nwidet i gnoju". A przecież kler 
polski, kierujący się starą zasadą „czy- 
ja władza, tego i religia" z całym za- 
parciem i z całą rozporządzalnością 
wszystkich będących w jego dyspozy- 
cji środków, stał się riiestrudzonym tłu- 
micielem budzącej się i rozwijającej 
myśli ludowej, jaka w pierwszym rzę- 
dzie kształtowała się. w murach Uni- 
wersytetów Ludowych. 


Nie tak odległe są przecież te czasy. 
Pamiętamy zbyt dobrze tych dzisiej- 
szych  koniunkturalnych demokratów, 
którzy przed 1939 r. wyklinali nas z 
ambon, odmawiali sakramentów za to 
tylko, że było się członkiem ZMWRP 
„Wici”, wychowankiem Szyc, Gaci czy 


innego Sokołówka... Bóg z nimi. Lud 
odnajdywał i znalazł swą drogę i z niej 
nie zejdzie, A drogę tą wytyczały 


Uniwersytety Ludowe, 


Czym sobie wytłumaczyć ów fakt 
żywiołowego wprost pędu młodzieży 
chłopskiej do Uniwersytetów Ludo- 
wych? Nie dawały one przecież żad- 
nego dyplomu, nie kształciły zawodo- 
wo. Głód wiedzy — dla wiedzy, dla roz- 
szerzenia horyzontów myślowych, dla 
zdobycia kultury umysłowej, kultury 
uczyć — tego wszystkiego, co odstu- 
wała i co chciało osiągnąć młode po- 
kona chłopów — jest na to odpowie- 
zią. 

Kształcić serca, charaktery, umysły, 
wychowywać człowieka społecznego 
było zadaniem i celem Uniwersytetów 
Ludowych. I trzeba przyznać, że za- 
danie to osiągnęły z powodzeniem 
Wychodzity z nich zastępy młodzieży 


chłopskiej o duszy wolnej, o godnej, 
konornej postawie chłopa-obywatela, 
chłoparczłowieka. Sławały się one 


pionierami w wewnętrznym życiu wsi 


w jej dążeniach i tęsknotach o ideały 
Polski Ludowej. 
Dzisiaj 


wojennej, 


e Uniw, Lud., por 
raz to nowe. Tch rola i zna- 
życi istwa, w życiu wsi, 


trzeba leczyć rany moralne zadane woj- 
ną, trzeba wychowywać człowieka o 
pełnych wartościach. 


Lud. należycie 
dowy. Dał te- 
L Stanisław Miko- 


iowycli, ile przemian zasadniczych, iluż | 
padło naszych kolegów, iluż Polaków | 
straciło życie do chwili, gdy znowu los 
pozwolił nam się tutaj zebrać. 

Szkoła nasza będzie pracowała w 
domu, wydartym z rąk polskich przez 
fundusz Hakaty. Hakata — Hanemann, 
Kenemann i Tiedemann, — znamy tę 
ideologię, znaczoną słowem bismar- 
ckowskiego „ausrotten* Jeden z ta- 
kich wrogów śmiertelnych był miesz- 
kańcem tego domu, 

Ale Wielkopolska oparła się ekste 
minacyjnej polityce „ausrotten". Il 
czynów mieści się w tej długoletni 
walce eksterminacyjnej, o której często 
się zapomina, Czyż bylibyśmy tu dziś, 
glyby nie ta walka naszych przodków, 
gdyby nie przetrwali tu nasi dziadowie 
na tej ziemi. Byli ludzie z warstwy szla- 
checkiej, którzy wchodzili w długi, 
znajdowali się sprzedawczycy, którzy 
wyzbywali się za talary niemieckie swej 
ziemi, chłopi polscy, jedni tu na warsz 
tacie pracy, inni wygnani do Niemiec 
na zarobek, zbierali grosze, jak pszczół. 
ki, wracali na ziemię i zębami trzymali 
się ziemi. W świetnie zorganizowanej 
spółdzielczości gromadzili swe oszczę- 
dności, podnosili dobrobyt wsi, w or- 
ganizacjach rolniczych kultywowali du- 
cha polskiego i podnosili kulturę wsi 
wielkopolskiej. Przez spółdzielnie par- 
celacyjno - osadnicze więcej wydzierali 
ziemi z rąk niemieckich, aniżeli jej z 
rąk polskich potrafifa wydrzeć ekster- 
minacyjna polityka niemieckiej komisji 
kolonizacyjnej. { 

Społeczeństwo wielkopolskie, czeka- 
jąc i przygotowując się do wyzwolenia 
politycznego przez swój wysiłek gospo” 
darczy, społeczny i narodowy poprze- 
dziło ten akt ostatecznego zrywu nie- 
zaieżnością ekonomiczną, 

Jeżeli trzeba było aż wozu Drzyma- 
ły, jeżeli trzeba było specjalnej ustawy 
o zakazie budowy domów chłopskich. to| 
widać jak wytrwałość i determinacja 


Spójrz! Zazieleniał ugór, 

soczysta zieleń pierwszych traw 

pokryła groby żołnierza, 

pnac się gdzie wądół wydarty granatem, 


szukając przymierza — życia ze śmiercią... 
W zimowej zawierusze hulała w polach 
śmierć 


w kolczastych brzęcząc drutach, 
gdzie rozpięte i skłule, 

ni zwolne ciała ludzkie 
niem śmierci... 


I już w obrocie ćwierci jednego roku — 
soczysta zieleń pierwszych traw, 

w spokoju, bez obaw, pcha się, 

rozrasta i pleni, niepomna 

ooa częGojenij c= AR, 

spalenizny. ognia, zanilizny Arupów, 
słosów żelastwa przeżarlych rdzą... 


Jej mocne soczyste źdźbła, 
EE APETA 
ERHI 


Niezmożonego 
l 


chłopska i wspólny wysiłek społeczeń- 
stwa wielkopolskiego mogły więcej niż 
miliony Hakaty i jej polityka ekstermi- 
nacyjna. 

Warto przypomnieć dziś, gdy niektó- 
rzy pszczelarze odórażają się nam przez 
radio, że w ulu trzeba nie tyle odśra- 
żających się trutni, ile pszczół robo- 
czych, które w codziennej pracy speł- 
niają swój obowiazek, (Oklaski). 

W tei ciężkiej chwili, gdy tak trudne 
są waruaki aprowizacyjne, gdy chłop 
przez świadczenia rzeczowe daje chleb 
ciężko pracującemu robotnikówi w ko- 
palni į w fabryce, a połowa świadcze: 
całej Pulski pochodzi z ziemi wielko- 
palskiej i pomorskiej, to musimy pamię- 
tar o tym. że zawdzięczamy to w dużej 
mierze przodkom naszym i ich wysił- 
kom na drodze do podniesienia kultu- 
ry rolnej, bazowanej na zdrowej struk- 
turze rolnej gospodarstw chłopskich i 
na pracowitości ludu wielkopolskiego 

Wspomnę czasy, gdy w Uniwersyte- 
cie Ludowym w Nietążkowie kształci- 
liśmy i rozjaśnialiśmy swe umysły. Za- 
sądy, do których przywiązywaliśmy 
największa wagę, za olności czło- 
wieka, wolności my. atywy i sa- 
modzielności działania, były naczelnymi 
zasadami w naszej pracy wychowaw- 
czej Gdy zaglądaliśmy do historii pol- 
skiej, rozważaliśmy zepchnięcie chłopa 
do roli niewolnika, to czyniliśmy to nie 
tyle dla grzebania się w czarnej prze- 
szłości, lecz wyciągaliśmy wnioski i na- 
uki, jak uniknąć błędów historii i jak 
najprędzej stworzyć z chłopów samo- 
dzielnie myślącą warstwę społeczną w 
państwie, 

Czy zasada wolności myślenia i dzia- 
łania może być kiedykolwiek przesta- 
rzałą? Hymn Batalionów Chłopskich 
powstał, bo młodzież chłopska chciała 
i umiała walczyć przeciw hiłleryzmowi, 
który odbierał wolność narodowi .pol- 
skiemu. Bo nauki przeszłości przemie- 
niano w czyny w chwilach potrzeby. 

Uczyliśmy się demokracji. Pytają nie- 
którzy, jak dzisiaj rozumiemy pojęcie 
demokracji? Nasza demokracja wczoraj 
i dziś i jutro to wolność człowieka, sa- 
modzielność w myśleniu, inicjatywa w 
działaniu i pracy dla państwa. (Oklaski) 

Mówiliśmy w Nietążkowie o znacze- 
niu godności człowieka. O tym, jak u- 
pokarzające w rodzinie chłopskiej było 
to, że syn, czy córka chłopska wstydzi- 
li się swego pochodzenia, wstydzi- 
li się swych rodziców. Wskazywaliśmy 
na to, że praca rolnika jest tak samo 
godna, jak każda inna. Że w pracy tej 
przez obcowanie z przyrodą, przez za- 
leżność od Opatrzności Boskiej, więcej 
znajdujemy pierwiastków idealizmu, 
aniżeli w jakimkolwiek innym zawodzie. 
Gdy mówi się nam dość często i dziś 
jeszcze, że praca innych zawodów jest 
cenniejsza od pracy chłopa, to trzeba 
widać dalej wykazywać wartość pracy 
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Życie niezmożone 


Rozrastać się! Plenić! Bı 
na żyznej grobów ziemi, 
pośpiesznie zakryć rany 
zadane przemocy dłonią, 
więc rosną, prą naprzód, gonią 
ku słońcu, w ciepla porannym gorącu 
A wiosna, niespożyła, radosna 
majowym buchneła Już kwiatem, 
wkrąg sypiac śnieżnym platem 

śni, grusz i jabłoni 
na ziemię zdarlą, skopaną w walce... 
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Bo wiosna nie wie co wojna, 
co śmierć czy kula, 

więc ostrze pluga się włula, 
Aizeźjńm lono, Aem 

inac zgniłe łęciny ziemniaków, 
zczerniałe kopy 


zniszczenia i gni 
a w barwie, śp 
rozpocząć dzieło — Wiecznego Tworzenia 
Życia! 

Czerwiec, 1945 roku 


cziowieku 


chłopa, podkreślać jej znaczenie w wol- 
nej Polsce, by nabrała ona należytego 
| znaczenia i poszanowania. Będziemy 
| nadal wskazywać na znaczenie godno- 
ści ludzkiej, bo wiemy, że peinowarto- 
|sciowym obywatelem państwa jest ten 
człowiek, który nie ma poczucia niż- 
|szości, lecz pełne zrozumienie własnej 
| wartości. 

Nigdy nie zbuduje się państwa w 
| oparciu o obywatela, który ma niewol- 
niczą duszę, nigdy nie podniesie się 
RRAWAJ siłą narzucając poglądy. (Okla- 
| ski). 

Światłe umysły, zdolne do niezależ- 
nej analizy wypadków i haseł, zdolne 
|do inicjatywy w działaniu, w oparciu o 
‘poszanowanie wolności i godności ludz- 
|kiej i miłości bliźniego, stanowiły dla 
deał obywateli jako podstawy siły 
i potęgi państwa. 

To też, gdy dzisiaj kontrontujemy za- 
sady wychowawcze perspektywy 
„czasu, możemy ze spokojnym sumie- 
niem stwierdzić, że słuszne były nasze 
założenia, śdyśmy je wykładali w Nie- 
tążkowie. 

Uczyliśmy się tam również o samo- 
rządzie, Chcieliśmy go wówczas i chce- 
my go dziś widzieć jak najszerzej roz- 
kudowanym. To najlepsza szkoła oby- 
walelska, Mówiliśmy wtedy, że nie pu- 
ścilibyśmy do Sejmu w państwie demo- 
kratycznym człowieka, któryby nie 
przeszedł przez wszystkie szczeble sa- 
morządu. 

Nie sądzę, ażebyśmy tych ideałów 
potrzebowali się dziś wyzbywać. Niech 
na stanowiska państwowe wychodzą 
ludzie poprzez praktykę w terenie, po” 
przez wszystkie szczeble samorządu od 
najniższych począwszy. Niech ich naz- 
wiska stają się znane na równi z ich po- 
suwaniem się po szczeblach tej hierar- 
chii razem z ich pracą w terenie, Sa- 
morząd wiąże obywatela z państwem. 
Jest to najekonomiczniejszy system w 
gospodarowaniu państwem, 

Słuszne też było to nasze pochylenie 
się nad historią w Nietążkowie, nie tyl- 
ko dlatego, że jest ta historia matką 
wszelkich nauk, lecz także i dlatego, 
że mogliśmy się nauczyć ustrojów pań- 
stwowych i mogliśmy na przykładach 
cesarstw, królestw, oligarchii i dykta- 
tur czy totalizmów ukształtować swe 
poglądy demokratyczne przeciw faszyz- 
mowi, wszelkiej dyktaturze jednostki 
lub kliki, (Oklaski). 

Tak się składa właśnie teraz, że gdy 
rozwijamy prace w Uniwersytecie Lu- 
dowym, przeniesionym z Nietążkowa 
do Borówka, jak i w wielu innych uni- 
wersytetach „Wici”, na całym świecie 
odbywa się Tydzień Młodzieży. W cza- 
sie tej wojny wielokrotnie spotykałem 
się z wątpliwościami na temat przy- 
szłości ludzkości, Przychodzili politycy, 
społecznicy i wychowawcy i pytali się 
z lękiem, co będzie z ludzkością, Euro- 
pą, narodami europejskimi, z narodem 
polskim. Czy cały ten okres fałszów 
hitlerowskich, terroru, śwałtu, mordu 
i krwi nie spowoduje tak silnego upu- 
stu krwii energii, że naród wasz straci 
siłę i zapał do nowego życia? ‘Mogłem 
odpowiedzieć spokojnie, bez ujmy dla 
starszego pokolenia: przyszłość Polski 
leży w rękach młodzieży. A ta polska 
młodzież chłopska nie miała lekkiego 
życia za czasów sanacji, przetrwała, 
nie ugięła się, nie dała się. kupić milio- 
nami złotych ani zdemoralizować swo- 
ich dusz. 

Zahartowana w czasach sanacji, zda- 
ła egzamin w czasach okupacji hitle- 
rowskiej. Bataliony Chłopskie, śmierć 
bohaterska Waszego Prezesa Wielko- 
poiskieso Związku Młodzieży Wiejskiej 
„Wici” ś. p. Jana Wojkiewicza, oto og” 
niste słupy wskazujące, że młodzież 
wiejska, wychowana na ideałach wol- 
ności człówieka i państwa, najboleśniej 
dotknięta poniżeniem godności osobi- 
stej pozbawieniem rodzinnego warszta- 
tu pracy, oderwaniem od ziemi į skaza- 
niem na niewolniczą pracę, poniewier- 
kę u faszystów i totalistów niemieckich, 
jest i będzie najtrwalszym fundamen- 
iem Polski wolnej, suwerennej i demo- 
kratycznej. 
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Perspektywa rozwoju Polski Ludowej 


/ Istnieją narody stare i młode. Zamie- 
rające i dość w sobie mające żywotno-| 
ści rozwojowej i rozrodczej, Zaskle- 
pione w pilnowaniu dorobku wypraco- 
wanego czy nabytego w przeszłości i 
dążące do pomnożenia swego dorobku 
na przyszłość, 

Jeżeli bogata, lecz ku wyczerpaniu 
biologicznemu idąca Francja w ostat-| 
niej wojnie wśród swych 6 milionów | 
żołnierzy dysponowała zaledwie półto- 
ra milionem swej ofensywy bojowej w 
wieku 20 — 28 lat, łatwo można zro- 
zumieć, że linia Maginota stała się ostat- 
nim wyrazem jej możliwości, gdy nato-| 
miast będąca na dorobku przy ólbrzy- 
mim przyroście ludności młoda Rosja 
mogła i musiała się nastawić na roz- 
rost i zdobycze we wszelkim tego sło- | 
wa znaczeniu, 

To tylko jeden przykład, bo cechy i 
skutki starości czy młodości narodów 
można pokazać na całej przestrzeni ich 
wewnętrznej treści biologicznej, spo- 
łecznej, gospodarczej, psychicznej, inte- 
jektualnej i moralnej, które stanowią o 
tym, czy naród bywa ofensywny czy 
defensywny, skazany na wymieranie, 
czy prący ku rozwojowi, 

Nie trzeba dowodzić, że Polska, ja- 
ko naród i państwo, nie mogła by się 
ostać w tym zwłaszcza regionie Euro- 
py, który nasi praojcowie wybrali nam 
na stałą siedzibę, gdyby nie była for- 
macją młodą i żywotną. Gdzież zatem 
szukać tej żywotności, tego ducha ofen- 
sywy życiowej, by na niej wyreżysero- 
wać rozwój i potęgę państwa? 

Nie znajdziemy tej żywotności wśród 
cpigonów warstwy szlacheckiej, któ- 
ra w ciągu trzech wieków przeżyła swą 
młodość, a następnie od połowy 17-go 
wieku pozostawała w stałym odwrocie, 
niezdolna bronić naweł okopów Św. 
Trójcy. 

Ducha ofensywy 
również wśród 


nie znajdziemy 
t. zw, mieszczaństwa 
polskiego, które dopiero w ostatnim 
czasie zaczęło się tworzyć. Niewiele 
go było również w ośrodkach przemy- 
słu, gdzie jego odosobnione i często ob- 
cym duchem przesiąknięte wyspy na 
ile rolniczej Polski stanowiły do czasu 
wojny słabe akumulatory polskiej ener- 
gii politycznej, społecznej, gospodar- 
czej i t. p. Gdy wśród warstwy tak 
zwanej inteligencji, która jest kompila- 
cją ze wszystkich wastw i której czyn” 
ność sprowadza się przeważnie do prze- 
twarzania twórczej energii całego spo- 
łeczeństwa na siłę fizyczną i duchową 
państwa nie znajdziemy stałego źró- 
dła rozwoju, szukajmy go w szerokich 
warstwach ludu polskiego. 

Zawodne i przesadne byłoby twi 
dzenie, że „chłop potęgą jest i basta”, 
gdyby się go pozosławiło w takich wa- 
runkąch byłu i w takim zaniedbaniu, 
jek przed wojną. Zamiast tworzyć fun- 
dament i dynamikę rozwoju, chłop w 
takich warunkach mógł by stać się ra- 
czej czynnikiem rozkładu i zacofania— 
bez żadnej ze swej strony winy. Ale 
w takich możliwościach, jakie się przed 
chłopem otwierają zarówno z powodu 
poszerzenia ziem, jak i w związku z 
otwarciem miast i ośrodków przemy- 
słowych dla przypływu ludności ze 
wsi, chłop, jako podstawowa warstwa 
národu stanie się najpoważniejszym 
źródłem rozrostu Polski w jej pozio- 
nnie i pionie, źródłem wiecznie odra- 
dzającej się i od ziemi narastającej pol- 
skiej żywotności rasowej, 

Jako warstwa najliczniejsza, bo sta- 
nowiąca obecnie około 75 proc. całego 
narodu, chłop tworzy dziś przytłaczają- 
cą w narodzie większość i już choćby z 
tego powodu uruchomienie jego energii 
i podnoszenie go na coraz wyższy po- 
ziom rozwoju stanie się decydującym 
ikiem rozkwitu. Polski. Przy 


nawet ułamkowe porównanie 
z narodom czeskim, 
połowie 17-go wieku odrodził 
się W chstronnie z czeskiego ludu 


rozważaniu tego problemu na- 


który po latach; .? 


wiejskiego. 


Ale nie tylko ilościowy potencjał 
włościaństwa polskiego stanowi zadatek 
polityczny wszechstronnego odrodzenia 
Polski, ale również i to w równym sto- 
pniu jego walory, jak upór i wytrwa- 
dość w pracy, jak wytrzymałość i rea- 
lizm w jego dążeniach indywidualnych 
i gromadzkich, jak trzeźwość zdrowe- 
go (zwanego również chłopskim) roz- 
sądku, brak histerii w pojmowaniu ży- 


cia i jego spraw, w solidnym budowa- |% 


niu ustroju rodzinnego i rodowych 
związków, czystość obyczajów i pia- 
slowa surowość w ich ocenie, a także 
takie zalety, częstokroć poczytywane 
mu jako wady, jak niebywała u starych 
narodów zachłanność na ziemię i czę- 
sło aż do zbrodni posuwająca się chci- 
wość, nawet jakże śmiesznie czasem 
realizowana — np. w okresie dobrej dla 
rolników koniunktury — chęć urządza- 
nia się na wyższym poziomie, jak ambi- 
cje przepychania nie tyle córek, ile sy- 
nów przez szkoły średnie i wyższe, na 
co nie żal mitręgi i wydatków... A już 
najbardziej żywotnym udziałem chło- 
pa w rozwoju . narodu i państwa jest 
znacznie większa, niż w innych war- 
stwach jego siła rozrodcza. 


Bywały lata (1921 — 25) — po nie- 
urodzaju wojennym — gdy przyrost 
h 
JÓZEF KALISKI 


a e 
U mMmaryinesie 


Obecne powotenne warunki gospodarcze Kra- 
ju są dla Państwa niebywale trudne. Nadm'ar 
potrzeb w każdej dziedzinie życia z jednej stro- 
ny oraz brak środków na ich zaspakajanie z 
ćrugiej, utrudnia i samorządowi terytorialnemu 
planowa akcję gospodarczą, W najtrudniejszym 
położeniu znajdwą się związki samorządowe. 
wyższego stopnia — powiałowe i wojewódzkie. 

gzystencja tych związków uzsieżniona jest w 
znacznym stopniu od otrzymywanych subwen- 
cyj państwowych. 

Ponieważ każdą najtrudniejszą i najzawilszą 
sytuację wcześniej czy później rozwiązuje samo 


życie, przeto i z tej sytuacji związki samorzą”. 


dowe winny wyciągnąć dla sietie odpowiednie 
wnioski praktyczne, w szczególności zaś: 

1) ograniczyć wydatki administracyjne do po- 
trzeb najniezbędniejszych; 

2) skierować działalność na zagadnienia dla 
życia społecznego istotne, w granicach tych 
środków, jakimi samorząd w chwili obec- 
nej rozporządzać może; H! 

3) uaktywnić w sposób planowy i życiowy 
działalność gospodarczą gmin i gromad. 

Tymi wytycznymi winny w obecnej chwili 
kierować się powiałowe | wojewódzkie związ- 
ki samorządowe. 

Nie wiemy, jak pojmują swe zadania poszcze 
gólne rady narodowe, zwłaszcza wojewódzkie, 
Nie będę jednak daleki od prawdy, ady powiem, 
że działalność rad narodowych zarówno powia- 
towych, jak i wojewódzkich nie jest dostatecy= 
nie w tym względzie skoordynowana, _ 

Szczególnie zauważa się ta w wojewódr= 
twach środkowych, w których samcrząd woje- 
wódzki jest instytucją nową, z nieząpisanymi 
jeszcze karlami działalności. Prezydia rad nar 
rodowych tworzą rozbudowany do rozmiarów 
przekraczających znacznie środki finansowe i 
rzeczywiste potrzeby samorządu aparat admi- 
nisteacyjny, zamiast wykrrzystywać do swych 
celów personel © owy biura Wydzisłu Woje- 
wódzkiego; w ten sposób prezydia rad narodo+ 
wych wprowadzają na terenie swego działania 
dwutorowość funkcyj, Dwutorewość taka jest 
nie tylko niecetowa i nieżyciowa, lecz szkodli- 
wa przez nadmierne obctążanie budżetów sa- 
morządowych i wprowadzenie zamętu do prac 
administracji publicznej, 

Potwierdzenie słuszności tych uwag daje po- 
niższy budżet wojewódzkiego związku samorzą- 
dowega województwa kieleckiego. uchwalony 
przez Wojewódzką Radę Narodową na okres 3 
miesięcy — od dnia 1.VII 1945 r, do dnia 31.111 
1946 r. Budżet ten z 


zł 6417.500— 
4.844.750— 


atki zwyczajne 
nadzwyczajne 


razem zt 10.962.280— 


[naturalny ludności w całej Polsce wy- 
nosił 16,2 proc. rocznie (na 1.000 miesz” 
| kańców), przy czym przyrost samej lu- 
| dności wiejskiej dochodził nawet do 20 
| proc. W latach dobrej koniunktury dla 
rolników (1926 — 28) odnośne wskaźni- 
ki wynosiły jeszcze 15,5 proc. i 19,5 
proc., po czym obniżyły się w okresie 
wzrastającej nędzy wsi do 11,2 proc. 
dla całego państwa i 14,5 proc. dla lu- 
dności wiejskiej, W okresie wojny licz- 
ba urodzin zmniejsza się oczywiście i 
na wsi, ale nie w tak zastraszającym 
stopniu, jak w miastach, a w ogóle, gdy- 
by opieka społeczna nad matką i dziec- 
kiem istniała na wsi, gdyby nie duża 
śmiertelność niemowląt, nieproporcjo- 
nalnie wyższa na wsi, niż w mieście, 
przyrost ludności mielibyśmy zabezpie- 
czony od strony wsi i chłopa w propor- 
cji dorównującej przyrostowi młodych i 
najbardziej płodnych narodów. Oto naj- 
bardziej wymowny . wyraz żywotności 
ludu wiejskiego, oto niezawodne źród- 
ło żywotności narodu i państwa, jego 
ofensywnej mocy i rozpędu na wyrost. 

Nie należy się obawiać nadmiaru lu- 
dzi, lecz powiedzmy sobie, że i w tym 
kierunku w ciągu osłatniej strasznej 
wojny i okupacji, która nas wyludniła, 
przejrzeliśmy nareszcie i wiemy, iż 0- 


budżełów Woj. 


dochody zwyczajne 


„w nadzwyczajne w 


razem zt 10.962.280— 

Wydatki zwyczajne dzielą się na następujące 
działy! 

procentowo 

do sumy glob, 

bódżetu adm. 


zarząd ogólny (admini- 
stracja) wraz z biurem 
insp, pożarniczego 
majątek komunalny 
drogi i place publiczne 
pomiary i plany rozbu* 
dowy (subwencje dla 


a) 


zł 2.128.660— 
31.100— 
150.000— 


350/g 
3/0 


b) 
c! 
dl 


k) różne i nieprzewidziane 

Wydatki nadzwyczajne: 

1 przedsiębiorstwa  (bu- 
dowa klinkiernii n 

ł) zdrowie (dopłata bu- 
dżetu woj. zakładu dla 
dzieci) 

m) popierani przemysłu i 
handlu (dopłaty i sub- 
wencje dla szkół rze- 
mieślniczych) 
Dochody zwyczajne składają się z następują 

|eych pozycyj: 

oj subwencje i 

Skarbu Państwa 

z czego 1.500.099 dla 

samorządu wojewódze 

kiego, 450/000 dla Woj. 

Rady Narod. oraz 

56000 dla Wojew. 

Biblioteki) 

zwrot od KRN wy- 

datków na biuro kon- 

troli 

c} 100/j wę udziału w po- 
datkach samorządowych „ 7 648.000— 
Dochody nadzwyczajne: 

Dotacje z Funduszu Po- 
życzkowo - Zapomo 
gowefo na cele inwe- 
stycyjne zł 1.000.000— 
Powyższe cyfry stonowią całokształt: planu 

gospodarczego wojewódzkiego związku samo* 

rządowego. A 


650.000 — 


dotacje s 
* zł 2000.000 


b] 


314.280— 


RODAODPNO DOS ACOTRODDSO0OCDOOODZOE COL OGOYPODOTEODODOOTTOPOPOPEŁODOSAIOOIONONODEGODŁ OOODA 


Wiejski Uniwersytet Ludowy 


Nawiązując do chlubnej tradycji pracy Uni- 


dowego w Szycach Związek Nau- 


mja 1046 r. rozpoczyna pracę 
s żeński tego Uniwersytetu. 
ydatki od lat t8 i chętne 


a jest ukończenie szkoły 
i rej, względnie wykształco- 
drogą samokształcenia, 


im. Wł. Orkana w Szycach 


Zgłoszenia z życiorysem należy kierować pod 
adrzsem: Uniwersytet Ludowy im. Władysława 
Orkana — Szyce, pocz, Modlnica k. Krakowa, 

Przyjąte kandydatki przywożą ze sobą po- 
ście! i bieliznę osobistą. 

W obowiązkowym dla wszystkich internacie 
kandydatki obowiązane są uis co miesiąc 
1200 zł, i do starczać pewne ilości produktów w 
naturze, Informacji w tej sprawie udziela 
rownictwo Uniwersytetu. 

Zgłoszenia mogą napływać po terminie, 
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prócz ziemi i tych wszystkich dóbr, któ- 
re naród posiada na ziemi i pod ziemią, 
największym jego bogactwem jest czło- 
wiek. Gdy jedne narody starzeją się i 
zanikają, mimo swych bogactw, naby- 
tych w ciągu wieków, a inne rosną i 
stają się ich spadkobiercami, dla Polski 
któżby z nas inną chciał wyznaczyć 
diogę, jak drogę takiego rozwoju, na 
jaki nas stać. 

Niech nas dziś, zbiedzonych i na pro” 
gu dorobku dopiero stojących, a ponie- 
kąd jeszcze zaczadzonych teorią o po- 
żytkach z pomniejszania rozrodczości, 
nie przeraża, że nas Polaków zostało 
w kraju zaledwie 24 miliony, bo w do- 
brej koniunkturze, jaka niewątpliwie 
na długi okres nas nawiedzi i przy u- 
trzymaniu przyrostu wysokości 15 — 
12 proc. za lat sto będzie nas ponad 70 
milionów. 

Sto latl W życiu narodu jest to za” 
ledwie tyle, co dwa lata w życiu czło- 
wieka. Niech nas przeto nie przeraża 
wielka przestrzeń czasu, Program roz- 
woju państwa i narodu musi być pre- 
liminowany na dlugie dziesiątki, a nawet 
setki lat i nie trza się obawiać, że nie 
pomieścimy się na ziemi, bo na zacho- 
dzie będzie coraz przestronniej j w tym 
Kierunku rozwinie się naturalna eks- 
pansja polskiego żywiołu. 

Tę zasię odległą perspektywę przy- 
szłej Polski możemy zobaczyć tylko od 
fundamentalnej bazy narodu, od strony 
wsi i chłopa, ze zrębów i szańców two- 


rzącej się dziś Polski Ludowej, 


Zw. Sumorząd. 


Dominującą pozycję wydatków stanowi suma 
zł 2.128.600— na utrzymunie aparatu admini- 
stracyjnego wojewódzkiego związku samorzą- 
dowego, a w szczególności — wojewódzkiej ra- 
dy narodowej, 

Na sume powyśśzą skłndają się: 

a) wynagrodzenie do dnia 30,X11.45 r. przewod- 
niczącego. Wojewódzkiej Rady. Narodowej wi 
Tiere RONA SA kniajoneriuszy podstawy: 
eraz wiceprzęwodniczącogo i 3.ch _ członkó 
prezydium wg IV trupy uposażeń, zaś od dnix 
.XII45 r. wynagrodzenie w.zystkich członków 
prezydium określono zostało w formale stałych 
tryczełiowanych diet, które wynosząt 
dla  przewodoiczącego—miosięcznie zł 6,000— 
dla każdego z 4-ch członków mies, po zł 5,400— 


związków samorzą- b uposażenie 8 pracowników prezydium Woj: 

dowych © Rady Narodowej 1 5 funkcjonariuszy wydział 
e! oświata " wojewódzkiego; 
Hy heat i sztuka " | c] uposażenie 6 pracowników biura Kontroli 
from " społecznej, stołówka, zapomogi i renumeracje, 
i pies spore. " diety i koszty podróży członków wydziału wo- 
i) popieranie rolmit! kde 0,4 jewódzkiego, wojewódzkiej rady narodowej, ko- 
ji Sapiera przemystu 1aisyj kontrolnych, pracowników oraz wydatki 


rzeczowe. 


Wszystko to daje razem 350/5 ogólnych wy- 
datków zwyczajnych budżetu. 


W planie powyższym stosunkowo najbardziej 
uwzględniońe pod względem cyfrowym dziedzi- 
ny; opieki społecznej, kultury 1 sztuki oraz zdro- 


wia; słabiej natomiast potraktowano rolnictwo. 
którego potrzeby zwłaszcza na terenach zni- 
szczonych przez wojnę są wyjątkowo wielkie, 
najsłabiej zaś — komunikacja. 


Znaczną większość pozycyj stanowią subsy- 
dia dla organtzacyj i zakładów, natomiast ma- 
ło wynika z bezpośredniej działalności gospo- 
darczej samorządu wojewódzkiego. Subsydia t 
są właściwie przelewem otrzymywanych ze 
Skarbu Państwa dotacyj, , 

Realność nawet tak skromnie nakreślonych 
cyfr planu gospodarczego zależna jest od 2-ch 
momentów: osiągnięcia w 1000/, przewidywa- 
nych wpływów podatkowych oraz przewidywa- 
nych subwencyj państwowych. 

Wracając do uwag nad rozbudową aparatu 
odministracyjnego wojewódzkiego związku sa- 
morządowego, wypada jeszcze zauważyć, że 
rozbudowa taka miałaby wtedy uzasadnienie, 
gdyby potrzeby rozwijającej się gospodarki sa- 
morządowej tego wymagały, co z omawianego 
budżetu nie wynika  /, 

Odsuwa to w cień isłolne zagadnienia samo- 
rządu. 

Również trudno wytłumaczyć sobie celowość 
funkcjonowania obok siebie 2-ch aparatów kon- 
trolnych: wydziatu wojewódzkiego i biura kon- 
troli społecznej 

Nie jest również zrozumiałym tworzenie z 
prezydium terenowej rady aarodowej urzędu 
na wzór administracji rządowej ` pobieranie 
przez jego członków słałych uposażeń w skali 
przewyższającej pobory wojewodów 

Nie negując bynajmniej konieczności wypła- 
cania członkom organów ustrojowych samorzą- 
du diet, jako odszkodowań za wżywany czas, 
mie powinno to odbi ad ućwięconej przez 
tradycję w Polsce zanrdy honorowości sprawo- 

b okywałekkich ra każdym 

m. 


szczebj ort f 
Praca obywatelska na terenie samorządu nie 
powińna być uważana jaxo zawód, 


jniza: 
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JAGADNEENIA GOSPODARCZE 


FE DRATWA _ 


DB zuufenie dla spółdzielczości 


W czasie ostatniej sesji K.R.N, głów- 
nym tematem dyskusji i gorączkowych 
prac komisyjnych była Ustawa o prze- 
jęciu na własność Państwa podstawo- 
wych gałęzi gospodarki narodowej. Na 
skutek zabiegów naszych posłów zo- 
stały wprowadzone zmiany w porów” 
naniu z pierwotnym projektem, idące 
w kierunku przekazania przez Pań- 
stwo szeregu dziedzin i zakładów go- 
spodarczych spółdzielczości, 

Zasadnicza Ustawa z dn. 3.1.46 r. zo- 
stała przyjęta jednogłośnie i ogłoszona 
w Dzienniku Ustaw Nr 3 z dn. 5.L. r. b. 
Każdy może z nią łatwo się zaznajomić. 

Na podstawie samego ducha Ustawy 
i wyraźnych jej przepisów  spółdziel- 
czość opracowała i zgłosiła swoje po- 
stulaty, jak to ona rozumie wykonanie 
zamiaru oddania przez Państwo spół- 
dzielczości określonych dziedzin gospo- 
darki. Ułatwi to i Centralnemu Urzędo- 
wi Planowania i poszczególnym Mini- 
sterstwom przeprowadzenie całej wiel- 
kiej pracy. Pracy niełatwej, pracy wy- 
magającej gruntownego przemyślenia i 
jak najlepszego praktycznego rozwią” 
zania. 

Postulaty-w formie „zasad przekazy- 
wania spółdzielniom lub ich związkom 
przedsiębiorstw przejętych przez Pań- 
stwo” znalazły się kilkakrotnie na po- 
siedzeniach komisji spółdzielczości, a- 
prowizacji i handlu K,R.N. Sformułowa- 
nie ich zastrzeżeń nie budziło, Dwa tyl- 
ko zagadnienia długo były dyskutowa- 
ne. Jedno to udział Państwa w kierow- 
nictwie przekazanych przedsiębiorstw 
spółdzielczości, a drugie udział Państwa 
w zyskach tychże przedsiębiorstw. 

Przy tej okazji wyszło na jaw rozu- 
mienie roli spółdzielczości w Państwie 

rzez niektóre kierunki polityczne. 

rzeba sobie wyraźnie powiedzieć, że 
nie wszyscy chętnie widzą rozszerzanie 
zakresu działania spółdzielczości. 
Twierdzą oni, że „najwyższą formą go* 
spodarki jest forma gospodarki pań- 
stwowej”, Nic dziwnego, że przepis U- 
stawy mówiący wyraźnie i bez żadnych 
zastrzeżeń o przekazaniu spółdzielczo- 
ści określonych dziedzin gospodaski był 
tie mile widziany, 

Parokrotnie więc „Zasady” wracały 
ra porządek obrad. Wymienione dwie 
sprawy w „Zasadach” były ujęte krót- 

0: | 

Państwo może wywierać wpływ na 
kierowanie przedsiębiorstwami skoor- 
dynowanymi za pośrednictwem ich cen- 
tral na zasadach ogólnej polityki gospo- 
darczej Państwa”. 


„Wobec postulowanego przekazania 
Pi zedsiębiorstw na własność lub w 
dzierżawę, Państwo będzie miało udział 
w nadwyżkach przedsiębiorstw, prze- 
kazanych spółdzielczości w formie po- 
datków albo czynszu dzierżawnego od 
przedsiębiorstw oddanych w dzierżawę 
lub użytkowanie”. 


Jeśli się mówi o przekazaniu, o za- 
płacie, ratach amortyzacyjnych, wpisach 
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Kronika Gospodarcza 


KOMISJA ROLNA W SPRAWIE AKCJI 
SIEWNEJ 


Na ostatnim swym posiedzeniu Komisja Rol- 
19 Krajowej Rady Narodowej po zapoznaniu 
się ze szczegółowym sprawozdaniem Ministra | 
Rolnictwa, i Reform Rolnych Wicepremiera St. 
fłikołajczyka, który wyczerpująco i wszech: 
stronaie omówił catokeztałt zagadnień, 
nych z wiosenną akcją siewną, 
wszystkie momenty natuty o 
spodarcze! i lech j tej 
miu do całości sy w rolnictwie, p 
uchwałę następującej treści: Poselska K 
Rolna, po wysluchaniu sprawozdania M 
Rolnictwa oraz Pełnomocnika Akci 


Siewnei, 
dla Pañ- 


(nia Pełnomo 


kowicje usprawiedliwionych tą wagą akcji. l 
Ludzie, transport, nawozy sztuczne, wszelkie 


hipotecznych tytułu własności, to jakże 
można jeszcze dopuścić ścieśnienie ty- 
tulu własności tych nieruchomości, któ” 
re przejmie za zapłatą od Państwa jed- 
na z central spółdzielczych czy spół- 
dzielnia. 


Udział w kierownictwie udział w zy- 
SE Czy spółdzielczość prowadzi swą 
działalność nie po linii ogólnopaństwo- 
wej? Czy jeśli będzie mieć nadwyżki, 
będzie je trwonić na cele niepotrzebne? 
Skąd ten brak zaufania do tej formy go- | 


1000DG0000000200001 
K. P. G. 


spodarowania, gdzie ogół członków ma 
decydować, a więc społeczeństwo? 


Wobec zdawało się zupełnie jawnej 
sytuacji spółdzielczość sformułowała 
swoje stanowisko w sposób wyżej po- 
dany, jeśli chodzi o udział Państwa w 
kierownictwie i nadwyżkach. 

Zdanie podzielali spółdzielcy w ol- 
brzymiej większości, Spółdzielcy socja- 
liści i spółdzielcy ludowcy jednakowo 
rozumieją rolę spółdzielczości. 

W momencie jednak decydującym, 


kiedy wyczerpano argumenty i należało 


stanowisko Komisji zdecydować, padło 
hasło — „posłowie demokraci razem” 
To podziałało w ten sposób, że wielu gło- 
sowało za zmianą „Zasad i zapewnie- 
niem Państwu udziału w kierownictwie 
i zyskach przedsiębiorstw skooperatyzo- 
wanych. 

Jeszcze raz trzeba podkreślić, że U- 
stawa ani słowem nie wspomina o wa- 
cunkowym przekazywaniu  przedsię- 
biorstw. Nie się także nie mówiło przy 
jej uchwalaniu, a dziś zmierza się do 
jej uzupełnienia, by spółdzielczość była 
skrepowana w swej działalności gospo- 
darczej, 

Więcej zaufania do spółdzielczości! 
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- Czyszczenie rejestrów spółdzielczych 


Pod datą 30 marca r. b. Zarząd „Spo- 
łem" Związku Gospodarczego Spół- 
dzielni R. P. rozesłał do Zarządów 
wszystkich spółdzielni w Polsce wezwa- 
nie o nadesłanie w terminie do 30 kwiet- 
nia r. b. ilościowego stanu członków w 
poszczególnych spółdzielniach. Uzasad- 
nieniem tego swoiście skonstruowane- 
go zarządzenia jest następujące zdanie: 
„Wykazana' przez Was liczba członków 
stanowić będzie podstawę do ustalenia 
ilości udziałów, które spółdzielnia po- 
winna posiadać w „Społem, 

Znane jest naogół dążenie wszystkich 
spółdzielni, jak też i ich Związków do 
zebrania możliwie największej sumy na 
fundusz udziałowy. Obecne natomiast 
władze „Społem” nie doceniają tego za- 
gadnienia (7), Bo poszczególne rubryki 
zestawienia -ilości członków w danej 
spółdzielni zmierzają do wykazania na 
dzień 31 marca r. b. (ostatnia rubryka 
zestawienia) zredukowanej liczby człon= 
ków. Zredukowanej mianowicie o: 

1) „członków nie posiadających de- 


klaracji"', 


2) „czionków wykreślonych na za- 
rządzenie Związku Rewizyjnego Spół- 


dzielni z dn. 25 marca r. b.". 
Zarządzenie to, o którym napiszemy 
osobno, nakazuje spółdzielnióm wykre- 
ślenie z ich rejestrów tych członków, 
którzy w okresie okupacji „przymuso* 
wo zostali zapisani”, 
« Zarówno pierwsza jak i druga rubry- 
ka są całkowicie bezpodstawne. Żadne” 
mu zarządowi spółdzielni nie wolno 
wyrzucać członków, którzy z takich czy 
innych powodów nie złożyli dotychczas 
swych deklaracji, 

Dowodem członkostwa w spółdzielni 
nie jest bynajmniej jedynie deklaracja 
przystąpienia, Są nimi — książka udzia- 
łowców, rejestr członków i deklaracje, 
Ale wystarczy jeden z tych dowodów 
na uzasadnienie członkostwa w spół- 
dzielni. Najważniejszą zaś podstawą jest 
książka udziałowców. 

Jasną jest rzeczą, że dobrze prowa” 
dzona spółdzielnia powinna: posiadać 
wszystkie trzy należycie uporządkowa- 
ne dokumenty. Ale cóż zrobić, jeżeli w 
wojennej zawierusze zaginęły niektó- 


owe, odpowiednie, dostatecznie 
i finansowe winny być oddane do 
Pelnomocnika Akcji Siewncj. 
W szczególaości należy zmobilizować i prze- 
rzucić na tereny zachodnie jak największą ilość 
tralelorów z terenów centralnych, zastępując 
na tych terenach przez szerokie wy- 
w trybie obowiązkowym płatnej po- 
mocy wzajemnej, koni i krów. 
Komisja uważa za konieczne, aby zorzadze- 
ka Akdi Siewnej w- spraw 
nych były wyłonyw. 
stwa Aprowizacji i Han- 


STAN PRZYGOTOWAŃ DO AKCJI SIEWNEJ 
(21.111746) 


wy Bark Rolny 


przy | sji 


poza 50 mil. złotych, na- 
gpnych 50 mil. złotych kredytów dla gospo- 
carstw chłopskich, Według przybliżonych da- 


re. Należy je oczywiście stopniowo od- 
twarzać, ale bynajmniej nie można po- 
zbawiać się członków, których deklara- 
cji nie posiadamy. Praktycy wiedzą do- 
brze, że po pierwszej wojnie światowej 
porządkowanie liczebnego stanu człon- 
ków trwało latami. Po tej, stokroć bar- 
dziej niszczącej wojnie, chce się to zro- 
bić za jednym pociągnięciem pióra, 
Wówczas nawoływało się władze wszy- 
stkich spółdzielni do zbierania brakują- 
cych deklaracji, dziś nakazuje się ich 
skreślanie. 

Zarządzenie Związku Rewizyjnego 
dotyczy spółdzielni rolniczo - handlo- 
wych, bo w tych przyrost „przymuso- 
wych członków” był w czasie okupacji 
największy, Nakazuje ono skreślenie 
już nie tylko tych, którzy deklaracji nie 
posiadają, ale wszystkich zapisanych do 
spółdzielni w czasie okupacji, bo zostali 
rzekomo przymusowo i bezwiednie 
przez okupanta tam wciągnięci, Pomi- 
jamy tym razem sprawę przymusowo- 
ści i nieświadomości członkostwa w 
spółdzielniach szerokich rzesz chłopów, 
zę skóry obdzieranych przez zarządze- 
nia kontyngentowe okupanta. R 

W żadnym jednak wypadku nie wolno 
nikomu pozbawiać ich dziś wpłacone- 
go do spółdzielni udziału, ani też, co 
najwążniejsze, i współudziału w całym 
dorobku „przymusowo” rozbudowywa* 
nej ich pracą i kosztem spółdzielni, Fi- 
gurują w książce udziałowców danej 
spółdzielni rolniczo - handlowej i są peł- 
noprawnymi jej członkami. Co więcej, 
są pełnoprawnymi, poprzez swoją spół- 
dzielnię, współudziałowcami w obecnym 
majątku i zobowiązaniach obecnego 
„Społem'”. „Społem” bowiem przejmu* 
jąc na podstawie dekretu b. Związek 
Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo- 
Gospodarczych przejął wszystkie pras 
wa i obowiązki tegoż Związku, stał się 
wspólną własnością członków spół- 
dzielni, należących do b. Związku Spół- 
dzielni Rolniczych i Zarobkowo-Gospor 
darczych. Nie ma więc obecny „Spo- 
łem" żadnych podstaw do przekreślania 
swych zobowiązań, wynikających z de- 
kretu połączeniowego. Nie wątpimy, że 
każdy spółdzielca, mający na względzie 


właściwy rozwój naszej spółdzielczości, 


nych Kasy Komunalne przeznaczyły z ząsobów 
własnych ok. 20 — 30 mil, złotych, 

2. Zboże siewne. Ministerstwo Aprowizacji 1 
Handlu zwolniło z zapasów wewnętrznych do- 
tychczas ok. 50.000 ton zboża dla siewu, Import 
zbóż z zakupionych 96000 ton jarych zbóż 
siewnych i nasion w ZSRR wynosi dotychczas 
„000 ton, 

3, Ziemniaki, Ministerstwo Aprowizacji i 
Fandlu zwalnia 100/600 ton ziemniaków. 

4, Trektory i paliwo, Na Ziemiach O: 
nych skoncentrowano 58931 traktorów na 6.439 
zaprajektowanych. 

Zapas paliwa na Ziemiach. Odzyskanych w 
rozporządzeniu Państwowego Przedsiębiorstwa 
Traktorów i Maszyn Rolniczych oraz Centrali 
i Produktów Naftowych wynosi 20.000 ton. 

5. Konie. Ilość koni na Ziemiach Odzyska- 
rych — 115.000 ztuk. 

Robocizna, Uchwałą Komitetu Ekono- 
w powołane ja 
je i Powiatowe Pi 


= 


cza. 
Akcja organizacyjna w toku. 


| 


nie może pogodzić się z takimi zarzą- 
dzeniami naczelnych instytucji spół- 
dzielczych. Nie wątpimy również, że 
gdyby obecni kierownicy tych instytu- 
cji nie mieli na względzie celów poza- 
spółdzelczych, nie wystąpiliby z podob- 
nymi zarządzeniami, Każdy, kto zapo- 
zna się z treścią tych zarządzeń zrozu- 
mie, że bynajmniej nie zmierzają one do 
ustalenia „ilości udziałów” ale głów- 
nie, — bo tak są skonstruowane, — do 
ustalenia ilości głosów, na mających od- 
być się zjazdach spółdzielczych dla wy- 
boru statutowych władz obydwu Związ- 
ków. W sposób „przemyślany” usiłują 
podpowiedzieć władzom spółdzielni, że 
chodzi tu tylko o ustalenie wysokości 
udziałów, które spółdzielnia jest obo- 
wiązana wpłacić do „Społem”. Tak, jak 
gdyby od ilości członków w spółdziel- 
niach nie zależała liczba ich głosów na 
statutowych zjazdach %,Społem”. Liczy 
się, że spółdzielnie rolniczo-handlowe, 
vie chcąc uszczuplać swych funduszów 
obrotowych skwapliwie skorzystają z 
nakazu wykreślenia „przymusowych i 
bezdeklaracyjnych członków”, by jak- 
najmniejszą kwotę wpłacić na udział do 
Związku „Społem”. 

Przypominamy, że statutowa wyso- 
kość udziału w „Społem“ wynosi 15 zł. 
od każdego członka spółdzielni, ale 
pierwsza wpłata jest ograniczona do 
zł. 2— od każdego członka. Uzupełnie- 
nie udziału do pełnej jego wysokości 
rozłożone jest na lata i będzie powsta- 
wać przede wszystkim z należnych 
spółdzielniom zwrotów od obrotów ze 
Związkiem. 

Spółdzielni, które były członkami 
jednego z połączonych obecnie w „Spo- 
łem" Związków, żadna, nawet 2-złoto- 
wa wpłata na udział nie obowiązuje. 

W odpowiedzi na zarządzenie „Spo* 
łem" nie powinniśmy się kierować ani 
chęcią wpłacenia jaknajniższego udzia- 
łu, ani też posiadania jaknajwięcej gło- 
sów, ale tylko i wyłącznie faktycznym 
stanem członków spółdzielni, t. j, ilo- 
ścią figurującą w załączniku do fundu- 
szu udziałowego przy bilansie zarówno 
na dzień 31 grudnia 1945 r., jak i na 
dzień 31 marca 1946 r. 
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T. Pasze, Uzyskano zwolnienie 12.000 ton 
alrąb i 6.000 ton wytłoków dla zaopatrzenia w 
paszę inwentarza żywego, przede wszystkim 
pociągowego, na Ziemiach Odzyskanych. 

IMPORT NASION WARZYW Z DANII 

Pierwsza partia tych nasion w ilości ok, 30 

ton nadeszła już do Polski. 


rstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 


sia majątków państwowych, ogródków wiej- 

skiego gospodarstwa kobiecey redków szkół 

rolniczych, ogródków działkowych i gospo- 

darstw ogrodniczych na Ziemiach chodnich 

uraz gospodarstw zniszczonych, leżących na t. 
i 


nasion fasoli, 
— nasion kalarepy, 
— nasion kapurt, 


Pozostale ilości naston zostaną 
re po cenach rynkowych przez 
firmy prywatne, 


* pożyczki, ti. na spłatę kapi 
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ODBUDOWUJEMY ZNISZCZENIA W 


wedlug norm wyżej 


Zebranie Naczelnego Komitetu Obywatelskiego 
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 1946 r. 


W dn. 28, IIF. odbyło się w sali konferen- 
cy:nej Ministerstwa Skarbu zebranie organiza- 
cyjne Naczelsago Komile'u Obywatelskiego 

j Pożyczki Odbudowy Kraju, 
iu z tym można zadać trzy zasad- 


jeniądz, na który opiewają obli 
pożyczki jest dostalecznie pewny, 
2) na jaki c 
3) skąd 


łu dlużnego i 
setek, które mają być wyp acone w postaci lo-| 


sowanych. premiis | 
Na te pytania odpowied 
lens Barku 


nizji. dżet państwow 
towany w KRN. W ten sposób kontrola nad 
naszym złotym będzie przekazana ogółowi, 

Celem pożyczki jest przyśpieszyć dzieło od 
tudowy. Znamy dokłednię dzieło: zniszczenia i 
pod tym względem wątpliwości żadnych nie ma 
Przystępując do odbudowy Rząd ustalił zasad- 
nicze wytyczne, 

Spośród najpilniejszych potrzebnych inwesty- 
cyj Rząd wybierze te, które w możliwie naj- 
krótszym czasie, zaczną przynosić dochód, 

Po drugie, konstruując plan inwestycyjny kie- 
rujemy się zasadą likwidacji t, zw. wąskich par- 
del, „Wąskie gardło” to te punkty w gospo- 
arce kraju, kiórych niedostateczne lub nie- 
sprawne działanie utrudnia bieg normalnej pra- 
cy licznych innych dziedzin życia gospodarcze- 
go, Trzecią wytyczną jest ograniczenie się do 
tych inwestycji, do których posiadamy niezbęd- 


tw społeczeństwa. 

Zajmując miejsce za stołem prezydialaym pre- 
zes Komitetu p. Karol Popiel wygłosił przemó- 
wienie podkreślając z naciskiem, że naszym 
obowiązkiem sprawą naszej godności narodo- 
wej i honoru z takim trudem odbudowanego na- 
szego Państwa jest abyśmy zarówno wobec sie- 
bje samych, jak į wobec świata całego dali do- 
wód tego, że Polacy mogą się między sobą róż- 
nić co do szozegółów urządzenia swego domu, 
ale w zasadniczycie sprawach są zgodni, solidar- 
ni, gotowi do ofiar... 

Zeszliśmy się tutaj z myślą o tej pracy, ludzie 
różnego pochodzenia socjalnego, różnych poglą* 
dów i przynależności partyjno - politycznej, Za 
naszym sprzykładem pójdą tysiące naszych 
współobywateli w Komitetach Wojewódzkich, 
Powiatowych i Gminnych. Wierzę, że będzie 
ich ożywiać ta sama myśl, która i nam przewo- 
dzi, by podjęte przez nas dzisiaj dzieła zreali- 
zowane zostało z jak najlepszymi wynikami, 

Po przemówieniu prezesa K. Popiela głos za- 
brał Prezydent KRN. Bierut, 

Obywatele. Odrodzone z 6-cioletniej niewoli 
Państwo Polskie zwraca się dziś do Was pe 
raz pierwszy o pomoc pieniężną dla rozpoczę- 
tego wielkiego dzieła odbudowy z gruzów na- 
szego kraju. Te wielkie zadania, to potężne 
dzieło odbudowy Polski włożyła na barki na- 
szemu pokoleniu historia i musimy sprostać te- 
mu zadaniu. Jest to zadanie olbrzymie, trudne, 
niemal ponad sjły, ale równocześnie najbardziej 
zaszozylne, twórcze i radosne. Odbudowujemy 
przecież umiłowaną przez nas najgoręcej Oj- 
czyznę naszą i chcemy ją przywrócić do życia 
piękniejszą i bogatszą, szczęśliwszą. Po raz 
pierwszy w dziejach naszego narodu podjęliśmy 
radosne dzieło zbliżenia i zjednoczenia tej na- 
szej Ojczyzny z jej wszystkimi dziećmi, uczynie- 
nia jej Ojczyzną całego „ludu pracującego, a 
więc dzieło demokracji. W tych warunkach 
nie potrzeba wielu słów, aby każdy z nas zro. 
zumiał, że w tym dziele odbudowy nikogo z nas 
nie powinno zbraknąć. Każdy komu Rzeczpo- 
spolita jest droga, kto nie jest wyrodkiem, kto 
kocha szczerze Polskę stanie wraz z nami do 
dzieła jej odbudowy. 

Obywatele. Pożyczka Odbudowy Kraju jest 
jednym z warunków pomyślności lego histo. 
rycznego dzieła. 

więc wszyscy jak jeden mąż przyjmijmy 
w niej udział w miarę naszych sił i możliwości. 

Udział w tym dziele jest sprawą honoru i 

sprawą obowiązku wobec Ojczyzny 


NORMY SUBSKRYPCYJNE 
P. P. 0. K. 


Uchwałą Naczelnego Komitety Obywatel- 
skiego Pożyczki Odbudowy, zostały uchwalone 
następujące normy minimalne; 

1, dla handlu i przemysłu — w wysokości 
trzykroinej wiszczonej już lub przypadającej do 
uiszczenia przedpłaty na P. P. O. 

2, dla rzemiosła — zasadniczo w tej samej 
wysokości, jak dla handlu i przemysłu, wyjątko- 
wo dla rzemiosła drobnego, prowadzonego przy 
współudziale właściciela i najwyżej 2 sił po- 
mocniczych (członków rodziny lub pracowni- 
ków najemnych w wysokości dwukrotnej; 

3. dla wolnych zawodów — w wysokości 100/ę 
ieziesięć procent) dochodu, osiąśniętego w 1945 
r. według ustaleń właściwego Urzędu Skarbo- 
weto; osoby zatrudnione stale, na podstawie 
mianowania lub umowy o pracę, w instytucjach 
i samorządowych i prywatnych, o 
ile nie wykonują zupełnie wolnej praktyki, sub- 


Ęż CHŁOPSKI 


SZTANDAR 


4. dla właścicieli nieruchomości — w* wyso- | 
ięciu procent) od dochodu net- 


5 ha subskrypcja całko- 
olna 500 zł, 5 10 ha — obywatel- 
zek subskrypcji 1.000 zł, 10—15 


„ 15 — 20 ha 4.000 zh, 20 — 25 
„25 — 30 ha 8,000 zł, 30 = 35 ha 
10/0 zł, 35 — 40 ka 12.000 zł. 45 

0 h 


k miesz- 
e wedlug 


Comit Ob FAUNE 

6, dla robotników i pracowników — państwo- 
wych, samqrządowych i prywatnych, oraz dla 
woskowych w służbie czyn 
łącznie ze wzzy i doz ni w gotów- 
ce i w naturze, powyżej 3000 zł miesięcznie — 
wysokość subskrypcji ustala indywidualnie każ- | 
dy spośród przynależnych; 


vznania 


ja: 


1. dla spółdzielczości — w wysokości 500/ę 
czystego zysku osiągniętego w 1945 rą nie mniej 
e 10/9 obrotu z każdego okresu, z tym | 
a spółdzielnia subskrybuje co najmniej 
2400 zł, Zastosowanie powyższych norm w sto- | 
unku do poszczególnych typów spółdzielni u- 
tali Naczelny Komitet Obywatelski P. P, O. K. 
w porozumieniu z Centralnym Komitetem Spół- 
jelczym P. P, O, K; 

Zasady udziału w subskrypcji przedsiębiorstw 
państwowych i samorządowych oraz pozostał 
cych pod dem państwowym lub samorzą. 
dowym, tudzież sub.krypcji od nieruchomości 
poc zarządem pi 
ustalą właściwe władze państwowe. 

Stołecznemu Komitetowi  Obywatelskiemu 
P.P. O. K. w Warszawie ora:. wszystkim Miej- 
skim i Gminnym Komiletom Obywatelskim P. 
P O K. służy prawo udzielania indywidualnych 


wig, a w szczególności: 


1. osobom, tak dalece znis: 
m: wo,ennymi, iż subskrybowanie P. P, O. K. 


sko, administrację, szkolnictwo, skarb. Nie pominęliśmy żadnej dziedziny życia państwowego. Wyników 
prac naszych możemy się nie wstydz 


Potrzeby nasze są jednak ogromne. Od ich zaspokojenia zależy dobrobyt wszystkich obywateli. 


całych, aby ruszyć z martwego punktu. 


; w „ z PERS z R a, P 
Nie załamaliśmy jednak bezradnie rak. Z zaciętością, którą wyrobiły w nas lata ucisku hitlerow* 


skiego okupanta, stanęliśmy wszyscy do odbudowy, stwierdzając raz jeszcze wobec całego świata nie- 
złomną wolę do samodzielnego bytu. 


rozwijaliśmy produkcję, usprawnialiśmy 


Iwowym lub. samorządowym, | spalonej kwoty subskrypcji, służy 


JENNE 


ustalonych, zagrażaloby 
egzystencji subskrybenta lub warsztalowi jego 
pracyj 

2, repatriantom i osadnikom na ziemiach od- 
zyskanych, o ile chodzi o osoby o których mo- 
wa w punkcie 1, 

Komitety Obywatelskie P. P. O. K. władne są 
podwyższać wyżej ustalone normy osobom, 
znajdującym się w tak korzystnej sytuacji fo 

i rypcja według norm, byłaby 
teczna w stosunku do ich 


przedsiębiorstwa o y 
tach, zakłady jubilerskie, podmiejskie gospo- 
darstwa rolne i ogrodnicze, ora» inne szozeģi 
nie dobrze prosperujące placówki gospodarcze), 
Od decyzji Miejskiego lub Gminnego Komi- 
letu Obywatelskiego, co do indywidualnie u- 
zaintereso- 
wanemu prawo odwołania do właściwego Ko- 
mitetu Powiatowego (od decyzji Stołecznego 
Komitetu Obywatelskiego do Prezydium Na- 
czelnego Komitetu Obywatelskiego P. BR O. 
K), który rozstrzyga ostatecznie w toku ins- 


zonym działania- | isncyj społecznych. 
K. 


OBYWATELE” 


Gdy przez kraj nasz przetoczyła się burza wojenna, pozostawiając po sobie ogrom zniszczeń, wy- 


dawało się, że trzebu będzie lat 


transport, organizowaliśmy woj- 


Sprawna komunikacja jest warunkiem normalnego rozwoju życia gospodarczego kraju. Zniszczone 


są tory kolejowe, dworce i mosty, brak nam taboru. 


Porty są wrotami, przez które wydostają się na szeroki świat towary wytworzone w kraju, a przy- 


chodzę surowce, maszyny i żywność. Zniszczony jest Gdańsk, port gdyński, Szczecin i Kolobrzeg. 


Odbudowa Stolicy jest nie tylko sprawą naszego honoru. Jest koniecznością państwową, gdyż polo- 


żenie, drogi kolejowe i szosy, biegnęce poprzez Warszawę, wyznaczają jej stanowczo miejsce stolicy 


w państwie. 


Odbudowa wsi przywróci zdolność wytwórczą wielu gospodarstw rolnych i zwiększy zdolność na- 


bywczą najliczniejszej warstwy narodu. 


Przez rok cały stopniowo 


OBYWATELE! 


skrybują według norm ustalonych w punkcie 6 
dla robotników i pracowników _ = 


flacji, która zawsze przynosi zyski spekulantom, a nędzę ludziom pracy. 


Wobec ogromu potrzeb środki, jakimi rozporządza rząd, są skromne. 
lokrotnie, 


Odbudowa kraju będzie przede wszystkim dziełem naszych rąk. 


POŻYCZKA ODEUDOWY KRAJU 


zjednoczy wszystkich Polaków dokoła dzieła odbudowy! 

POK — to egzamin dojrzałości państwowej, rozumu i dobrze pojętego interesu wszystkich! 

Subskrybowanie POK według norm, ustałonych w porozumieniu z przedstawicielstwem zawodowym 
poszczególnych grup społecznych, będzie sprawą honoru każdego obywatela. 


Niech nikogo nie zbraknie przy kasach przyjmujących subskrypcję. 


NACZELNY KOMITET OBYWATELSKI 


PREMIOWEJ 


Zagospodarowanie ziem odzyskanych — to zabezpieczenie i utrwalenie naszych granic zachodnich, 
uwiełokrotnienie naszej produkcji i umożliwienie bytu licznym rzeszom repatriantów. 


Te najważniejsze potrzeby muszą być natychmiast zaspokojone. Rząd nie poszedł łatwą drogą in- 


Wspólny wysilek całego narodu musi dokonać znacznej części odbudowy, 


Naszą odpowiedzią na trudności odbudowy jest rozpisana przez Rząd Jedności Narodowej 


PREMIOWA POŻYCZKA ODBUBOWY KRAJU 


Każda złotówka pożyczona państwu przeznaczona będzie wyłącznie na odbudowę i zwróci się wie- 


POŻY! ODBUDOWY KRAJU 
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CHŁOPSKI 


D:_ST. JEZIERSKI 


SZTANDAR 


Przegląd spraw ohcych 


DOKOLA SPORU PERSKO-RADZIECKIEGO, 
Najważniejszym przedmiolem obrad nòwojor- 


porsko-radziecki. Już na wstępie obrad w dniu 
26 mrea r. b: ambasador Gromyko oświmiezył 
w imienia Związku Radzieckiego, że sprawa 
Persji nie pówimia była się znalsźć na porząd- 
ku dziennym Rady Bezpleczeństwa, z uwagi 
ma to, iż mio zaprzeczenia ambasadora per- 
skiego, miały miejsce bezpośrednie partrakta- 
cje między Persją i ZSSR, i że pertraktacje te 
doprowadziły do posozumienia między obi! rzą- 
dami, Umieszczenie powyższej sprawy nk po- 
idku obrad — według ambasadoru Gromy- 
ko — jest iprzeczne z postanowieniem Rady 
Bezpieczeństwa z 30 stycznia 1046 r. adsyłajć 
cego sporne strony do bezpośrednich rokowań. 

Przedstawiciel Źwięzku Radzieckiego w dal- 
szym ciągu swego przemówienia podkreślił po- 
zytywny stosunek swego kruju do Organizacii 
Narodów Zjednoczonych i wkład jego w dzieło 
pokoju i bezpieczeństwa świata. 

Polityka ZSSR. zmierza do utrzymtania piko: 
ju i stanówi odpowiedź dla tych, którzy úkřy- 
waja swoje prawdziwe zamiary, skrycie praci 
ią przeciwko pokojowi światła i nadużywają 
wolności słowa i prasy dla swoich telów. 

Przedstawiciel Słaków. Zjednoczonych Mini- 
sler Byrnes sprzeciwił się propozycji ambasncdo- 
ra Gromyko, oświadczając, że dla Rady Bezpie: 
czeństwa sprawa przedstawia się inaczej, niż 
utrzymywał przedstawicie! ZSSR. Rząd Persji 
zwrócił bowiem uwagę Rady Bezpieczeństwa w 
dniu 18 murca t, b. przez swego przedstawiciela 
dyplomatycznego, śż między Pórsją i Związkiem 
Radzieckim istnieje ńieporozntienie, które może 
stać ię niebezpiecznym dla 
ilo zostało zawatle porozumić 
państwami, j 
ko, to powimy 
czeństwa wspóln 


ońe przesłać Radzie Bezpic- 
e oświtdczenia. Radą Bezpie- 
czeństwa fo fnoże odmówić Persji prawa wy- 
powiedzegił się, gdyż byłoby to sprzeczne z za- 
sadami karty ONZ, 

Z wywodatńi _ Byśnesa zsolidaryzował się 
pizedstawieie! W. Brytanii, sir Aleksander Ca- 
dogam Przedstawiciel Polski, ambasador Lan- 
ge popart wniosek Związku Radzieckiego, Ža- 
bierając posownie głos, oświadczył ambasador 
Związku Radzitckiejfo, Gromyko, iż Sprawa per- 
ska mie powiuna figtrować na porządku dzien. 
nym sesji Rady Bezpieczeństwa, gdyż doszło 
co pórozutnienia między Persją i Związkiem Ra- 
dzieckim, w wyniku którego rozpoczęta zosta» 
ław dnin 24 marca ewakuacja wojsk radziec= 
kick z Persji, > się osa w ciągu 5—%6 

zajdą 


tygodni, v ile nie. nieprzewi: 
lioznóści, * sb > 

Po przemówieniach odbylo się fłosówanie, 
w Którego wyniki wniosek radziecki został od» 
rżicóny większością 9 głosów przeciwko 2. 
Po tym. głosowińiu 
zdówu zabrał głos, domagając się odroczenia 
sprawy perskiej i sprzeciwiając wię udzieleniu 
głosu. pizedętawieielowi Persji, Zazbaczył przy 
lym ambasador Gromyko, że o ile Rada Bez- 
pieczeństwa hie podzieli jogo azturtentów, ło 
nie będzie on mógł brać udziału w dyskueji nad 
skargą perską 

Po przeprowadzeniu orących debat na whio- 
sok delegata francuskiego wybrano komisję dlu 
źbadania sprawy odrocżetia. Do komisji weśzii 
przedstawiciele Stanów Zjedióczonych, Zwiąż 
ku Radzieckiego i Francji, 

Komisja ta nie osłągnęła porożumienia W 
dniu 28 marca przewodniczący Rady Bezpie- 
czeństwa postawił pod głosowanie 3 wnioski: 
przedstawicjela Zwiążku Radzieckiego o odro- 
czenie dyskusji do 10 kwietnia, przedstawiciela 

ptu Q przesłuchanie delegala Persji i przed- 
sławiciela Australi 6 przedłożeniu pisemnych 
oświadczeń stron. 

Wniosek radziecki został odrzucony więliszo- 
ścią 8 głosów, Po ogłoszeńiu wy: r głosowa” 
nia ambasador radziecki, Gromyko 
obrad wraz z całą delegacją. 

Na salę wezwano ambasadora Persji, Hussein 
Ala, który ujawnił: propozycje skierowane pod 
adresem jego rządu przez więzi Radziecki, 
W ciągu dnia 29 marca Radu Bożpieczkństwa 
szukałw wyjścik $ trudnej sylnacji zerównó na 
posiedzeniu niejawnym jak i dostępnym dla pu- 
bliczności. 


Późnym wieczorem po wyjaśnieniu dodatko- 
wo sprawy przez towanie szeregń pytań do 
asadora kiego poslatowiono odroczyć 
osiedzenie Rady Bezpiesze: do kródy 3 
jąc sekretarzov Otgnniz 
Narodów Zfednoczonyck zwrócenie się do rż 
eckiego i pertkiego z zapytaniem, w 
stadium znajdują eiè rokowahia persko- 
radzieckie, Do problemu peraiego Wielka Bry- 
tania przykłada wielką wagę. W dniu 29 przy- 
była do stolicy perskiej specjalna Misja angiel- 
ska, w skład której wchodzą przedstawiciele 
Partii Prócy i strommictwa konserwatywnego 
dis zbadania sytuacji na miejscu 

WYBORY W GRECJI. 

W dna 3t marca r. b. odbyły się wybory 
Grecji, Stronnictwa skrajnie lewicówe Grèc 
zbojkotowaly te wybory. 

Przed odbyciem się wyborów przedstawicie! 
rzędu W. Brytanii. przemiwiając przez radio 
zwrócił się do Greków z apblem, aby wzięli 
udział w wyborach. Wyliczył on przyczyny, 
które powinny skłonić Greków do licznego sta” 
ienis się do urn wyborczych. Są one następu- 
jące: Jeżeli parlament, jaki zostanie wybrany w 
niedzielę, nie będzie reprezentował większości 


i 
narodu, (o nie będzie to winą lych, którzy g'o- 
sowali, lecz wlasnie tych, którzy się od głosó* 
wania wstrzymali. 


j sesji Rady Bezpieczeństwa ONZ, jest spór | 1, 


przedstawiciel radzi6ch] 


spuścił salę | 


Jest obowiązkieh każdego obywatela wziąć 
udział w wyborach, à przecież każdy Grek zn= 
wsze wykonywał swoje obowiązki obywatel- 


Grecja potrzebuje spokoju wewnętrznego, a 
kto się przyczynia do chaosu wewnetrznego — 
jest wrogiem Grecji. Grecja misi mieć ul$vorzo- 
my nowy rząd. Żywo interesowała się wybora- 
mm w Grecji Ameryka. Przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych w Atenach zwrócił się do pre- 
miera Sofulisa z życzeńiem odbycia wyborów 
w daiu 31 marca. 

Naprężenie w stosunkach wewnętrznych Gre- 
cjiuw dniu 30 i $1 marca osiągnęło punkt kulmi- 
necyjny. O wyńikach wyborów podamy w ni- 
stępnym numerze natzego pisma, 


DAŻENIA DO UMIEDZYNARODOWIENIA 
PRODUKCJI ENERGII ATOMOWEJ. 


W prasie amerykańskiej ukazał się projekt 
komitetu ministerstwa spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych w sprawie umiędzyna- 
rodówienia. produkcji energii atomowej, Produk- 
cja ta zgodnie z projektem byłaby pod opieką 
poństw i koncernów prywatnych, przyczym 
wszystkie niebezpieczne prace, związane z pro- 
cesem wytwarzania energii atomowej byi lyby 
dokonywańe przez międzynarodową organiza- 


już przerobionej i nieprzedstawiającej żądnego 
niebezpieczeństwa bylyby oddańe faicjatywie 
prywatnej poszczególnych państw. 


POLITYKA ZAGRANICZNA FRANCJI 


Podczas kongresu Francuskiej Partii Socjali- 
stycznej wyśłosii mowe premier Gonin, który 
dokonywując również przeglądu francuskiej po- 
lityki zagranicznej oświadczył, iż Francja, by 
zapownić sobie bezpieczeństwo i możność roz- 
woju pokojowego musi oprzeć swoją politykę 
zagraniczną na ścisłej przyjaźni i współpracy z 
jej wielkimi sojusznikami, „Oznacza to — po 
wiedział premier — że po podpisaniu paktu 
fraucusko - radzieckiego musimy się starać 6 
pakt irancusko-brytyjski na tej samej platfor- 
mie zaufania i solidarności Jeżeli z tych dwóch 
dwustronnych paktów zrodzi się pakt trzystrone 
ny, to będzie om przez nas powitany z zadowo- 
leniem, 

Drugim warunkiem bezpieczeństwa Francji 
jest uniknięcie podziału światła na dwa bloki, 
Wreszcie ostatnim warunkiem jest uzyskanie 
zndowalającego rozwiązania problemu niemiec- 
kiego, Jedynym jest rozwiązanie międzynarodo: 
we”, 


Omawiając zagadnienia Zagłębia Saary, Za- 
głębia Ruhry i Nadrenii premier podkreślił, że 
czyni to jedynie z międzynarodowego punktu 


cję kontroli energii atomowej. Prace natomiast 
związane z przystosowaniem energii atomowej 


KAROL PĘDÓWSKI 


SPRAWY POLITYCZNE 


Na ostatałej sesji Krajowej Rady Narodowej 
wybrano komisję dla opracowania projekti ór- 
dynatji wyborczej do Sejmu: Komisji zlecono, 
jy projekt ordynacji był gotowy najpóźniej na 
dzńeń 31 marca b. r, 

Komisja wybrała podkomisję, która odbyła 
już w sprawie ordynacji wyborczej kilka po- 
siedzeń. Na ostatnim zebraniu w dniu 28 mèr- 
ca dyskusję mad sumy grojóktem ordynścji 
ddraczono. Natomiast przeprowadzono dyski 
se nad dopuszczeniem wojskowych w służbie 
czymmej do daisha w wyborach. 

W dyskusji P, 5. L. wypowiedziało się prre 
ciw udziałowi wojska w wyborach. Przedstawis, 

jele innych stronnictw byli odmiennego zdańia, 
W rezultacie podkomisja głosami czterech pare 
fi zblokowanych przy wstrzymaniu się od głor 
żowania P, $, L. i Stronnictwe Pracy tlchwae 
lifa przyznać wojskowym w czynnej «łużbie 
prawo głożn. 7 

Z przebiegu prac komisji K. R. N. dla ardy* 
nacji (wyborczej wynika już zupełnie jasno, Że 
projekt ordynacji wyborczej nie będzie fotowy 
ha dzień 31) marca. 

W. piatok dnia 22 marca odbyło się plonat- 
ne posiedzenie Mazurskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. Na posiedzeniu wykluczono rad- 
hych Jakubowska, Sobolewska i Górnickiogo, 
którzy przetzli ze Stronnictwa Ludowego do 
P.S L. 

Wśród 107 t 
Polskiego we W 


s, żołnierzy i oligerów Wojaka 


| łoszech przeprowadzony ma bye 


nego kraju, Plebiscyt aniżowanę jest przez 
śnisję wojskową rządu polskiego i odbyć się ma 
miej więcej zu miesiąc czyli z końcem kwiet- 
nia. 

Między oddziałami polskimi stacjonowanymi 
w Egipcie, Palestynie i Libanie przeprowadza- 
ny jest już fórnz plebiscyt w sprawie powrotu 
do kraju. Głosowanie obecne w tych wo! 
Rie ma charaktern oficjalnego i dokonywane 
jest z 'iniejatywy samych żółnierzy. W Palesty- 
nie plebiscyt polski obserwowinty jest przez bry- 
tyjską misję wojskową. 

Rzeczpóspolitw za redaktorem polity 
API podaje, że podeżis debaty w Izbie Gtiin 
ódpowiadając na interpealcję w sprawie rewi- 
zji w lołału P, S: £., ministór Me Neil oświad- 
<zył, iż Rząd Brytyjski otrzymał w tej spra» 
Wie raport od swego ambasadóra w Wa ie, 
Raport jest przedmiotem rózważań Rządu, 

W odpowiedzi hu intą fterpełscję p. Me, 
Neil zakomunikował, 26 powółijąc śię na uthe 
whły w Jałcie ministęr spraw zagranicz- 
nych Wielkiej. Brytanii nfe zgodził się na odto- 
czenie wyborów w Polsce do jesieni 4 y 
sowat w tej sprawie do Polskiego M. S- Z. pi 
mo, ma które oczekuje odpowiedzi, 

Do M: 5. Z. pismo lukie według „Rreczjo: 
spolitej” wie umdeszło. 

Naszym zdaniem żadńć z państw obcych nie 
owinna się mii w wewnętrzne sprawy 
Polski. 


GREISER I FISCHER JUŻ SĄ W WARSZAWIE 


301IL b. r. o godz, 15 mitu. 45 wylądówał na 
Ołkłęcii specjałńy samolot wojskowy, który przy- 
wiózł 2 Frańkftrtu n/Meneń wydanych Po! 
zbrodniarzy hitlerowskich: reisera, 
| goululteta Kraj Warty" oraz dr. Ludwika 
Fischera, „Gubernatora warszawskiego” 

Trzeci z przestępców woj: h, których wy- 
danie Polece zostałą 
amerykańskimi, dr. Buller, „sekretarz stanu w 
rządzie G. G." — został chwilowo żattzymany 
w Norymberdze dn dyspozycji Trybunału Mię- 
dzynarodowego, gdyż może być powołany do 
zeznań. w sprawie „Gubernatora Generalnego 
Franka 

Samolotem, wioząt Greisera t 
| prżybyli do Warszawy delegat rządu do 5 
| przestępców wojennych, prok. Jerzy Sawicki 


plebiscyt, w którym mają się oni wypowiedzieć | 
za pówrolem. lub przeciw powrałówi do włos: | 


uzgodaipte z władzami | św 


dzenia, gdyż naród francuski jest w tej kwe- 


oraz specjalny wysłannik Socjalistycznej Agen- 
cji Prasowej, red. Płaczkowski, 

Relacja wysłannika S. A. P, jest nsstępu- 
jąca: 

Po załatwieniu skomplikowanych formalności 
z władzami amerykgńiicicni w Wiesbadenie 1 
Frankfurcie n/Menem, ustalono termis startu 
samolotu, który miał przewieźć obu przestęp- 
ców do Polski, ua sobotę 30 b. m, godz, 11-a, 
Start odbyć się miał z lotniska Eschoborn pod 
Frankftrfem około godz, 11, 

Punktualnie o godz. tf-ej przybył na lolni- 
sko samochód więzienny, silnie oskorłowany 
przez żandarmerię amerykańską, Fischera i 
Grelsera przeprowadzono do jeilnego z pokojów 
dworca lotniczego, gdzie odbyć się miał akt 
przejęcia więżniów. Do pokoja wszedł prok, 
Sawicki wraz z 7-ma: oficerami Bezpieczeństwa 
pół dowództwem mjr. Parkowskiego, Widok 
polskich mundurów zrobił na Fischerze i Grei 
serze piorunuj: 
li dowiedzieli 


fo przejącia więźniów 
odbył się w amerykańskim tempie: Prøtókðt 
ptźejęcia zoóstuł podpixwny o godz. 11-6} mi- 
nut 5. 

Pód eskortą oficerów polskich przęstępcy hit- 
lerówscy zoslali przeprowadzeni dó wojykowe- 
go samolotu polskiego, Grciser i Fischer ubra- 
ki są go cywilnćmi, Greiser ma głową oboada= 
|żowaną, przed 3-ma tygodniami bowiem prze- 
chódził operację uch środkówtgo. 

Samolot wystartował o godz, 11 m, 
do Waretawy trwał olrygłe 4 godziny 

Greiser i Fischer początkowe znajdowali się 
stanie kompletnej depresji motulnej. Ugpokaili 
dopiero dowiedziawszy się, iż w Polsce nie 
tana straceni tatychmiast, lecz stańą przed 
sadet, Obaj wyrazili nadzieją, iż znajdzie się 
wielu Polaków, którzy zechcą świadczyć nt ici 
korzyść, co powińno wpłynąć na zługodzehić 
wyroku, Widac Było, iż są zaskoczeni pozbawło- 
nym brataktości traktowaniem ich przez skor- 
jite polila, W drodze otrzymali nawet śniadanie, 
składające tie z chleba z wędliną i serem orar 
papierosów, Polska z „Nie ódwet, lecz 
spruwiedliwość* nie mi się w ich głowach. 
V toku podróży stali się nawet rózńowni: 
Greiser mówił stosunkowo nieźle pi 
Dopiero przed samą Warszawą wię; 
Gzęli znowu zdradzać przygnębienie. 
Na Okąciu oczekiwał samoćhód ciężarów 

silńie uzbrójoną eskortą, któ 
wieziono obydwu więźniów do wi 
kotowskiejo na Rakowiecka, 


15. Lot 


uda: 


y 
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PREZYDENT HOOVER W POLSCE 
W. dniu wczorajszym przybył samolotem do 
wy Herbert Clarc Hoover, b. prezydent 
jednoczonych A. P. 


k pomocy Europie w latach 
1916—19, który w kwietniu 1919 roku został 
mianowany pierwszym postem nadzwyczajnym 
1 ministrem pełnomocnym amerykańskim w Pol- 
sce i na tym stanowisku. pozostał do r. 1924. 

Dr. D. A. Fitzgerald, dyr. uczędu zapotrzebo- 
wań i przydziałów w min. rolnictwa USA, p 
Al, Pate, b. urzędnik pierwszej misji Hoovera 
w Polsce, dyr. działu pomocy jeńcom wojen- 
nym Amer. Czerwonego Krzyża Perrin C. 
alpi, wiceprezes Komitetu Pomocy. Polsce; 
p- W. Hallen Turk, dyrektor Komitetu Pomoc: 
Polsce; p, Frank Mason. 


swoim imiępiem. Wen sposób Polska wozcita 


* | większych 
| 
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slii jednomyślny. Według premiera Gouin Fran- 
cja dążyć będzie poza tym usilnie do przepro- 
wadzenia w życiu między narodami świata za- 
sady arbitrażu międzynerodowego, zbiorowego 
bezpieczeństwa i ustonowienia armii między- 
narodowej dla wykonania postanowień Rady 
Bezpieczeństwa ONZ. 


SPRAWA KRÓLA LEOPOLDA UTRUDNIA 
ROZWIĄZANIE KRYZYSU RZĄDOWEGO 
W BELGII. 

Już zgórą miesiąc upłynął od dokonania alt- 
tu wyborczego, a Belgia dotychczas nie ma no- 

wego rządu. 

W ten sposób przedłuża się kryzys rządowy, 
a życie kraju jest sparaliżowane, Sytuacja t: 
wpływa ujemnie na położenie międzynarodowe 
Bolgii. 3 

„Nigdy dotychczas programy partyjne nie by- 
ły tak zbliżone do siebie, a politycy tak dalecy 
od siebie — powiedział Henryk: Spaak po upad- 
ku utworzonego. przez siebie gabinetu ministe- 
rialńego. Co jest przy-zymą tego statu rzeczy? 
nią osoba króla Leopolda, który nie chce 
się zrzec tronu. Monarchę tego popiera stron- 
niotwo chrześcijańsko-spółeczne, które ma naj- 
więksżą liczbę przedstawicieli w parlamencie 
ze wszystkich ugrupowań. Stronnictwo to nie 
może jednak samo utworzyć rządu, gdyż koali- 
cja pozostałych stronnictw rozporządza nie- 
znaczną większością. Po wpadku gabinetu Spas. 
ka uzyska! misję utworzenia rządu były pre- 
mier Van Acker, który podał do wiadomości, 
że wobec odmowy partii chrześcijańsko-społe- 
cznej wzięcia udziału w rządzie, gabinet będzie 
się składał z człowków partii socjalistycznej, 
kómtmistycznej i sił fachowych. 


Przegląd spruw wewnętrznych 


humanitarną działalność człowieka, który do- 
piero w dziesięć lat później, stał się głośnym 
politykiem, 

H. Hoover urodził się w 1874 w stanie Towa 
Inżynier z zawodu, ekonomista z zamiłowania, 
pracował w przemyśle amerykańskita i literalnie 
we wszystkich częściach świała, poznał Austra- 
lig, Afrykę Południową, Indie, Chity, Rosje. 
Włochy, W latach 1914—15 byt przewodniczą” 
tym amerykańskiej komisji pornosy w Londy- 
nie, po wojnie zaś objął swą działalnością cala 
Europę. Stał się wielkim specjalistą w dziedzi- 
nie zagadnień żywnościowych. Parókrofnie pi 
stował w rządzie amerykuiskim stanowisko se- 
krotarza handlu, W roku 1929 został z ramienia 
Partii Republikańskiej prezydentem St. Zledno- 
€żónych, 

Za ceasługi filantropijne dix spółeczejistwe 
polskiego, zwłaszcza dla dzieci otrzymał w swo 
im czasie doktotaty honorowe uniwersytetów 
Krakowskiego, Warszawskiego i Lwowskiego, 
oraz obywatelstwo honorowe różnych miast 
polskich z Warszawą i Poznaniem na czele, 

Obecnie przybywa do nas w tym samym cha- 
tåklérze obrońcy przed głodem i chłodem. O 
ileż jednak trudniejsze ma zadanie, niż przed 
śćwierćwieczem. Zastuję Polskę bardziej spu- 
stoszoną, ludność doszczętnie wyniszczoną, sto- 
licę Polski w ruinach, Niestety lzfsiaj nie tylko 
dzieci, ale cały naród potrzebije wydatnej po- 
mocy od sprzymierzeńca, który na swym tery- 
torium nie zazńał okrucieństw wojny i okupa- 
eli, Polsku liczy ną wypróbowaną przyjaźń Hoo- 
Tora i na jego wielłie doświadczenie w orga- 
Bizówaniu akcji ratunkowej na wiełką skalę. 
Złożył on dowód osobistego poświęcenia, po- 
dejmując uciąźliwą podróż po krajach europej. 
skich w tak podeszłym wieku i w tak ciężkicn 
warunkach komunikacyjnych, Witaniy prezyden- 
asłużonego gościa 


ta Hoovera jako milega i zi 
H. Hoover zamieszkał w Pałacyku Myśliw- 
enel, Tow: ące mii 


skim na teremie ła 
osoby rozlokowane zostały, częściowo w po 
ol, częściowo po 


bliskich gmachach państwowy 
Goście amerykańscy odbędą dzis 


hotelach. 
ey konferencji x udziałem premiera, mini- 
tirów i rzeczoznawców oraz. przedstawiciel 
prasy polskiej i zagraniczńej, Wieczorem Pre- 
zydeat K. R. N: Bierut podejmować będzie w 
Belwederze gości obiadeńt 


W sobólę zwiedzać będzie b. prez. Hoover 
instytucje spoleczne, domy dziecięce, punkty 
wyżywienia w Warszawie i okolicy, W niedzię- 
lẹ odleti do Finlandii. 


WYNIKI SPISU LUDNOŚCI. 


Przeprowadzony w dniu 14 lutego r, b. ogól: 
ny spis ludności wylazał wę dotychczasowych 
obliczeń, że Polska posiada 23,622 tys. ludności 
Spisem nie objęte zostały Siły Zbrojne i Kor- 
pus Bezpieczeństwa. Natomiast włączono do 
spisu ludaość niemiecką, przeznaczoną na wy. 
siedlenie. Wynosi ons okoto dwóch milionów 
Pe odjęciu liczby niemieckiej ludności należy 
| dódać liczbę repatriantów, którzy przybędą ze 
| wschodu i zachodu. 


| Warto jeszcze przytoczyć cyfry ludności ħaj- 
t pólskich. Okazuje się 
pierwsze miejsce pod względem wielkości 
uje Łódź z 497-ioma tys, mieszkańców, Do- 
| Piera ma dńtgim miejsca stot Warszawa z Pra- 
| 44 — 477 tys; Kraków liczy okrągło 300 tys 

| później idą: Poznań — 268 ty 


Lublin — 99 tys, Gliwi- 
ce = 96 tys, Bytom — 93 tys, Gdynia — 99 
tys, Sosnowiec — 78 tys, Szczecin — 74 tys 
Walbrzych — 73 tys, Radom — 70 tys, To- 
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WIEC: 
1 z parafii M 


p. J: H: donosi näm:o tami 
paralininych, List ten podając d 
nie cpatrujemy w żadne komentarze, gdyż 
treść się jest dostatecznie 


ją, że cme 
przystań 


j potrafi 
cia rodzin z! h i miejsca 
ich spoczynku pozostawia m- należytym, 
spokoju.i poszanowaniu, A jednak luk nie 


Na cmentarzu parafialnym „Międzyrzec 
ją inne zwyczaje. Cmentarz  sapect 
, Trzeba 2 niego zrobić coś m ro-| 
ogrodu  spacgrowego. Szpałery, 
kie mogiły zwrócone mają być fron- 
ównych alej, ot żeby było pięk 
nie. Takie założenie postawił sobie zamia” 
dowca cmentarza międzyrzeckiega ks. pro- 
boszcz B. Za myślą poszedł czyn. 
„Rozpoczęło  upięknianie | ©menłarza. 
W siejysi Jnniki, krzyże na mogiłach 
zrorócono frontem ku ali inej, bez- 
względu na to czy akurat stw I 
też na pustym miejscu, 
a nad nieboszczykiem niech wyrasta strzye 
żona trama, pa której mogą biegać d: 
chodzić ludzie idący za konduktem p 
bowym. Gdy na ta zwracano uma 
dzu proboszczami, odpowiedział 


zzajii 


on, 
„tylko po żywych się nie chodzi, a umar- 
lym to nie przeszkadza, a przez takie ino- 
je cmentarz zyska na estetycznym Toy". 


adzie'”, 

Przy iym upiększantu cmentarza nie py- 
ta się wcale o zdanie rodziny, która za” 
kupiła miejsca i która molalaby peronie 
by krzyż stał nieruszony nad mogiłą, a nie 
ad pustym miejscem. Czy to jest slusz- 
ne? Czy to nieliczenie się z wolą rodziny 
zmarlych nie jest zbyt samoroolne? Mal 
tego przy tym „estetyzowani: cmentarza 
rożkopuje się groby, lak że po uliczkach 
ane są kości amarlych, 
msznie zaumażył, że jak chodzi 
byl piękny cmentarz to czy nie 
li według zdania proboszcza jest 
gine czy zewnętrzne obramomania 
mogił są nad rzeczywistą mogiłą czy nie, 
Lyle było na zewnątrz pięknie, mybudo- 
mać nowy, według kanonów piękna cmen- 

z a nad trumnamt nieboszczyków po 
groch czy, posadzić kapustę, 

na bok, Fakt ten napawa nas troską 
i jest ji dnym potwierdzeniem, że 
Kościołowi chodzi zmwwze o zewnętrzną 
pompę, a nie o freść uczuć ludzkich”. 


import Frau 


Import Inu wzbudził szerokie zain 
tercsowanie wśród naszych Czytelni 

ków, f 
Poniżej drukujemy jedną z wielu 
wypowiedzi nadsyłanych num z lere 

ni. Oto co pisze p. F. Piątek, „ 
W numerze 10 „Chłopskiego Sztandaru” by- 
ona nolatka o impotcie surowca dla 
w włókienniczego w Polsce, Oprócz 
którą rzecz jasna musimy importować 
której mamy znikome ilości 
ej większości przemysł włó 
k na import tego surowca 
był tam wymieniony i len, którego sprowadzo- 
no zaczne ilości w ramach wmowy handlowe 
ze Związku Radzieckiego oraz z UM 
Za artykuły sprowadzane placimy swoimi in- 
nymi surowcśmi lub wyrobami fabrycznymi, 4 
k czego nasz tale zdewastowany i mez- 
przemysł zmuszony jest częściowe 
pracować dla zagranicy, aby wyrobić zapłatę 
zt surowce, Obecnie, po slrasznych zniszcze- 
piech wojennych i okupacji, tak mało ma- 
kułów do wywozu, a tak dużo do im- 
e utrzymanie w tych warunkach zrów- 
o bilansu handlowego jest rzeczą 
trudną, a sprawę komplikuje brak 
zlota | inne lrudh yczno - gospodarcze, 
arunkach powinniśmy przywozić rze- 
zbędniejsze i te, których u siebie nie 
żemy, Właśnie len jest ar- 
my i produkcję jego 


peny 
„awetny, 
w. całości i wolny, 
właśnie, a w ogrom 

jenniczy zdany j 


tysułem, kt 
pon 

Wprawdzie odpada od nas Wileńszczyzna, 
$ len wdawał się szczególnie dobrze i upra- 
wiano go lam dugo, zaspokajając potrzeby na- 
szego przemysłu, Jednak na pozostałym fere- 
nie naszegą krau uprawiany jest również, a 
a w woj. białostockim, warszawskim, 


przew 
wyrób  samodziałowego 
ek itp. z drobna nadwyżką 
astu laty, kiedy upra- 
wa Inn na Wi nie była jeszcze od- 
powiednio postawiona, skup Inu do fabryk był 
u nas prowadzony. Obecnie stwierdziłem w 
niekt ach, że rolnicy mają pewne 
by chętnie sprzedali i dziwią 


upu przez przemysł nie jest pro 


CHŁOPSKI SZTANDAR 


T. KACZYŃSKI 


rieprzerwana praca 


„ obłatamie domowników z koniecz- 
dzi niewiele czasu pozostawia dla dziecka. 

I tak od pierwszych dni życia maleństwo 
wzrasta o własnych siłach i własnej odporno- 
ści fizycznej, nie mając właściwie zorganizowa- 
nej opiski, bo na ta potrzebny jest czas i od- 
powiednie warun 

Z problemem na!eżytej opieki nad dzieckiem 
wiąże się panwiący powszechnie pogląd na po- 
dział pracy między kobietą i mężczyzną na wsi. 
I tak cały cięyar gospodarstwa domowego, « 
przy tym duża część pracy w gospodarce rolnej 
włożona jest na barki kobiety, Rzadko który 
mężczyzna pomaga kobiecie w gospodarstwie 
domowym lub w pielęgnowaniu dzieci zgodnie 
z przyjęliym zwyczajem, że „to nie chłopska, a 
babska rzec: 

Mamy już sporo przykładów zmian, jakie zi- 
szły na wsi, Olo „Wici" w swej pracy samowy- 
chowaweżej doszły do poważnych wyników. 
Wiemy, że młodzież z lych wsi, w których wy= 
chowywała się w kołach — jest przodowniczym 
eiementem w postępie społecznym narodu. 

Udane próby opieki społecznej nad dziećmi 
prowadzone. były przed wojną przez organiza- 
cje kobiet wii b, przez Spółdzielnie Zdra- 
wia w Markowej k. Przeworska oraz przez nie- 
które koła Młodzieży Wiejskiej. 


Powolznie do pracy Chłopskiego Towarzystwa 
Przyjactół Dzieci. 


ostatnim Zjeździe Wiciowym w grudalu 
ub. r. zapadła uchwała powołująca do pracy 
Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
sadniczym zadaniem tej nowej instytucji jest 
połeczne organizowanie pomocy dzieciom 
chłopskim na wsi podobnie, jak to czyni od 
wielu lat w. mieście wśród dzieci robotników 
Robolnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. 
W zadaniach ideowych statulu Ch.T.P.D, mô- 
wi się, że „wychowanie dzieci odbywać się win- 


UMOWA POCZTOWO - TELEGRAFICZNA 
MIĘDZY POLSKĄ A ZSRR 

Ostatnio podpisana została umowa w- spr 
wie nawiązania pocztowej i telefoniczno-teje- 
graficznej łączności między  Rzeczypospolitą 
Polską i Związkiem Radzieckim, Umowa wpro- 
wadza regularną i bezpośrednią tranzytową 
wymianę wszelkiego rodzaju zwykłych i pole- 
conych przesyłek listowych oraz listów warto- 
ściowych. É 

Oprócz tego wprowadza się bezpo! ednią ko- 
munikację telefoniczną między Polską a Mo- 
śkwą, Kijowem i Leningradem, która w miarę 
przygotowania technicznego będzie rozszerzo- 
na na inne miejscowości ZSRR. 

Uregulowano też wszystkie sprawy połączo- 
ne » wymianą telefoniczną między obu pań: 
stwami. Sprawa językowa została ustalona w 
len sposób, że adresy na listach winny być pie 
sane w języku kraju przeznaczenia, albo też w 
języku francuskim lub angielskim. 

W tych językach też mogą się toczyć rozmo- 
wy telefoniczne i mogą być nadawane depesze, 
Podpisana umowa daje również Polsce bezpo. 
Średnie połączenie telefoniczne i telegraficzne 
« zachodem przez radziecką strefę okupacyjną 
w Niemczech, 


NIE ZABRAKNIE DROŻDŻY NA ŚWIĘTA 


W związku ze zbliżającym okresem 
przedświlecznym, powodującym zwięks one 
zspotrzebowanie na drożdże . częslo wyzyski- 
wanym przez niesumienną spekulację, poży- 
teczną będzie rzeczą stwierdzić, że Zjednocz. 
nie Przemyslu Drożdżowego jest w stanie ci 
kowicie zaspokoić potrzeby; kraju. 

Aby nie dopuścić do braku i ewentualnego 
spekulacyjnego podniesienia cen na drożdże, 
Zjednoczenie magazynuje pewne ilości drożdży 
w chiodniach składowych tak, aby mogły one 
w każdej chwili, w razie zwiększonego zapo- 
trzebowania, być rzucone na rynek, 


WALKA ZE ŚWIERZBEM KONI 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych o- 
trzymało ostatnio z dostaw UNRRA ok. 7.000 
kg siarki sublimowanej. Siarkę do walki ze 
świerzbem koni rozprowadzono za pośrednie- 
twem Urzędów Wojewódzkich 

W siarkę zostały zaoputryone wszystkie 
Urzędy Wojewódzkie. Województwa najbar 

iej zagrożone świe jak gdańskie, po- 
morskie, Pomorze Zachodnie oraz Okręg Ma- 
zyrski, otrzymały po 2.00) kg 

Ponadto Urzedy 


T. Piątek 


dawca: Nacz. Komitet Wy 
Redak 


konawezy Pol 
i Administracji 


ło 16.000- kg siarki produksji krajowej. 


a Ludowegu, 


go Stronnic! 


i na wyńóśł 0 


Prenum a mii 


Składano 


B-06280 


złotych. Prenwrńerata zbiorowa (od 


zajęcia w gospodarstwie, na wyżywie- | 


t 


Wwiewódzkie zaopatrzone Opłaty te w żadnym wypadki nie m 
sa w siarkę ze Śląska. Województwo gdańskie, | kraczać kwoty 100 zł. od sziuki o najwyższej szoś 
w którym nasilenie świerzbut jest duże, zakupi- wadze i to łącznie z kosztem surawicy i kul- ślinoznawstw: 


Warszawa, Al. Jerozoilmskie 85 m. 4, czynna w dnie powi 


człowiek, dążący do przewagi sił duchowych 


pierwszym ogniwem wychowawczym pokoleń 
chłopskich w ramach ruchu ludowego. 
A obok tego slaluł powiada, że do celu To- 
warzystwa należy: 
a) szerzenie i rozwijanie opieki moralnej i 
materialnej nad dziećmi chłopskimi, a w 


szczególności nad dziećmi pozbawionymi 
należytej opieki rodzicielskiej, 
organizowanie współpracy pomiędzy ro- 
dziną, opiekunami i wychowawcami w 
wychowaniu i kształceniu, 

e) szukanie majwłaściwszych form i sposobów 
wychowywania i nauczania dla środowi 
ska chłopskiego, 

W zadaniach Towarzystwa projektowana jest 
opieka nad dzieckiem normalnym i chorym, 
kaleką czy upośledzonym, dzieckiem, które ma 
rodziców oraz nad sierotą, 

Chodzi o to, by społeczność wiejska usiło- 
wała na danym terenie organizować w zbiora- 
wej formie pomoc w rozwoju fizycznym i du 
<howym dzieci. Żeby obok podsiawowej ko 
mórki wychowawczej, jską jest rodzina, two 
rzyło się zrozumienie dla wartości społeczne 
opieki nad dzieckiem i matką, 

Na normalny rozwój dziecka wpływa dobra 
atmostera wychowawcza, trzeba ją dziecku 
siwarzać w postaci pomocy w organizowaniu 
zabaw, zespołów sportowych, świetlic, dzieciń- 
ców itp. 

Właśnie Towarzystwo ChT.P.D. w każdej 
miejscowości musi nad tym myśleć, by dzieciom 
stworzyć place sportowe, ogrody zabaw czy 
świetlice, , 

Należy zwrócić uwagę I na właściwy kierunek 
wychowania I wykształcenia pokoleń chłop- 
tkich, zgodnych z ideami przewodnimi ruchu 
ludowego, 

Bardzo ważną jest również sprawa ałesienia 
pomocy wychowawcom w sprawach nanczania 
1 wychowania szkolnego. 


b) 


m 


RÓŻNE WIADOMOSCI 


PRZYDZIAŁY SZKŁA INSPEKTOWEGO 


Ministerėtwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
rozdzieliło ogólem w miesiącu lutym r. b. 64000 
m kw, oraz w marcu do dnia 15-g0 — 50.000 
m kw, szkła inepektowego. W tej liczbie otrzy- 
mało wojwództwo warszawskie 36.000 m kw, 
łódzkie — 14,500 m. kw. 

W szkło inspektowe zostały zaopatrzone ma. 
jatki państwowe, Państwowe Zaklady Hodowli 
Roślin, Izby Rolnicze — do rozdysponowania 
w terenie, TUR, Towarzystwo Uniwereytetów 
Ludowych, „Agrl” warszawski, Wydział Og- 
rodniczy Zarządu Miejskiego m. st, Warszawy, 
SGGW, w Warszawie oraz Wyższa Szkola 
Gospodarstwa Wiejskiego w Łodzi. 

Rozdawaniem szkła zajęła się Centrala Ma- 
teriałów Budowlanych, poriadejąca oddziały 
we wszysikich miastach wojewódzkich. 


SZCZEPIENIA PRZECIWRÓŻYCOWE 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
wydało zarządzenia szczepień ochronnych ce- 
lem zabezpieczenia trzody chlewnej przed wy- 
stępującą w okresie letnim różycą świń , 

Szczepienia uodporniają organizm świni na 
przeciąg około pół roku, t. j. okres wychowu 
lucznika na ubój. 2 

Maciory i knury chowane na rozpłodniki oraz 
świnie tuczne, pozostające dłużej w gospodar- 
stwach, winny być zaszczepione pòwlôrnie po 
upływie 2 — 4 tygodni po pierwszym zaszcze- 
pieniu, Powtórne szczepienie ucdporni orga- 
rizm ma dalsze 3 miesiące. 

Z początkiem wiosny lekarze weterynaryjni 
będą masowo przeprowadzać szczepienia prze- 
ciwróżycowe. 

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych do 
| tego celu zarezerwowało, do dnia £ maja, 3.000 
litrów surowicy produkcji krajowej, która roz- 
prowadzona będzie w teren. W sprawach szcze- 
rień tych należy zwracać się po informacje do 
powiatowych lekarzy weterynaryjnych. 

Poza tym Ministerstwo Rolnictwa i Reform 

olnych dysponuje 415 litrami surowicy prze- 
ciwróżycówej, otrzymanej z dostaw UNRRA w 
pierwszych dniach marca. 

Dalsze ilości surowicy dostarczone będą w 
miarę wyprodukowania w kraju względnia dal- 
szych dostaw z zagranicy, 

Opłaty za szczepienie pojedyńczych sztuk 
przy, szczepieniach masowych  wyznaczaj 
Urzędy Wojewódzkie, zaleźnie od wagi świni 

gy prze” 


| tury. 


rednie od godziny 9 do godz. 14, 


Spruwa opieki nad dzieckiem ze wsi 


no w myśl założeń jdeowych, których celem jest| 


Dzieci dotknięte krzywdami społecznymi. 


Specjalnego omówienia wymaga zagadnienie 
pomocy dzieci iętym krzywdami spo- 
łeczcymi, a więc dzieciom - sierotom, półsie- 
rolom, opuszczonym, chorym, upośledzonym 
fizycznie czy psychicznie itp. 

Przecież w naszym rozumieniu społeczno - 
demokratycznym każde dziecko - człowiek ma 
równe prawo do życia i rózwoju swoich władz 
umysłowych i dlatego dziecku dotkniętemu 
krzywdą spoleczną ta prawo należy zagwaranło- 
wać przez zorganizowanie odpowiednich wa- 
runów wychowawczych i opieki materialnej, 

Każde dziecko - sierota jeśli nie będzie mo- 
gło być umieszczone w dobrej rodzinie za*tęp- 
w której znajdzie i opiekę i ciepło domo- 
wego rodzinnego ogniska, co w naszym zrozu- 
mieniu stanowi najwlaściwsze warunki wycho- 
wawcze, winno być umieszczone w odpowied- 
nich zakładach wychowawczych i naukowych. 
Dziecko chore czy zagrożone chorobą winno 
być Jeczone w formach społecznych, a więc czy 
odpowiednich pizychodniach, czy specjalnych 
zakładach, jak np. lecznice, sanatoria. Mały ka- 
leka czy upośledzony powinien znaleźć miejsce 
w odpowiednim zakładzie, gdzie będzie mógł 
się rożwijuć jak najpomyślniej i uczyć odpo- 
wiedniego zawodu, aby stać się mógł użytecz- 
nym, gdy przyjdą dojrzałe lata, a zarszem, by 
zmniejszyć mu poczucie tej krzywdy, która go 
dotknęła przecież nie z jego winyl 


Obecna akcja Ch.T.P,D 
i 


Biorąc pod uwagę nasze rozwiązania mus'my 
zdać sobie sprawę, co może w tych warunkach 
robić Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół Dzie- 
ci. Musimy uświadomić sobie, że jesteśmy or- 
ganizacją młodą, nie mamy rązwiniętej sieci 
swoich oddziałów wojewódzkich, powiatowych, 
czy miejscowych kół. Prace sorfanizacyjne ‘są 
dopiero w zaczątkach, Niemniej obok spraw 
organizacyjnych podjęliśmy akcję zwrócenia u- 
wagi na dziecko wiejskie, na sprawę roztocze- 
nia nad nim właściwej opieki u wszystkich 
czynników samorządowych, państwowych i 
społecznych. Widzimy duże niedomogi w wy- 
chowaniu i opiece nad dzieckiem, dlatego i 
przede wszystkim zwracamy uwagę samej spo- 
łeczności chłopskiej na te sprawy, Nie chcieli- 
byśmy spełniać roli filantropijnej, ule być or- 
ganizacją chłopskiej pomocy społecznej dla 
dzieci, Naszą zasadniczą ideą fest to, by właś- 
nie wieś zatroszczyła się o swoje dzieci, I my, 
jako Chłopskie Towarzystwo, chcielibyśmy 
przyjść z pomocą taką, na jaką nas będzie stać. 
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Z ruchu wydawniczego 


Nakładem Spółdzielni wydawniczej. „Praśi 
Chlopska” w Poda ukazują się w ERE 
ciągu, o czym już uprzednio donosiliśmy nu- 
mery „Chłopskiego Życia Gospodarczego" 
przynosząc obfity i bogaty materiał z którym 
dążący Świadomie do swych celów chłopi 
winni się zaznajomić. 

Oprócz wspomnianego pisma spółdzielnin 
ta wydała lub ma w przygotowaniu następu. 
jące książki: 


,. WYSZŁY Z DRUKU 


Prof. Inglot Stefan: i 
Udział chłopów w walkach e niepodle 
gość — zł. 

Rel; Tadeuszy 
Ruch Ludowy w Polsce, 
ściach zł. 120— 

Skuza Wojciech: 

Kumac, 

Jasieński Bruno: 

Słowo o Jakubie Szeli. 

Praca zbiorowa: 

Na stulecie Jakuba Szeli (1846—1946). 


W NAJBLIŻSZYM CZASIE 


Rek: Tadeusz: 
Poznajmy nową Jugosławię. 
Śmirski Jerzy: 
Czym są Wici? 
Gójski Józef: 
Chłopi w walce o prawo i demokrację. 
Praca zbioroma pad redakcją T, Reka: 
Sylwetki działaczy ludowych. 


3 


w dwóch czę. 


RZECZY CIEKAWE 


„W lutym ukazał się drogi numer miesięcz- 
nika pod redakcją M, Suszyńskiej „łzeczy 


Ciekawe", Tak jak i nnmer styczniowy przy- 
on ciekawy materiał w, szeregu artyku- 
zagadnienia. 


łów poruszających różnorodne 
W związku 2 Rokiem Ko: 
kamy artykuł pt, „Skad wywodzi sie wie 
udeysza Kościuszki”. Dalszymi artykułami są: 
| „Jubileusz Warszawy”, „Po drodze w teraźniej. 
ść i przyszłość”, „O energii atomowej 

z zagadnień oświatowych i kul. 


turelnych. 


Naczelny Rednktor: Jerzy Świrski, 
Redskcja rękopisów nie zwraca. 


Bch egzemplarzy wzwyż na jeden adics) po zł, 15,— miesięcznie. Cena pojedyńczego numeru 5 zł. 


Opiatę za prenumóratę na oł 


y wpłacać na konw. P, K, O, Nr] = W) 


w drukarni P, S. L. Nr, 1 przy ul. Hożej 48. Tioczono w drukarni „Czytelnik , Marszólkowska 3/5, 


